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należy materyał ten systematycznie według myśli 


mogąca rozumieć, że zła ustawa, odejmując 
kierującej zestawiać i układać. Tabela i wykazy, 


autonomii wszelką żywotność i siłę, sprowa- 


ma obowiązek wskazać kierunek w jakim dą- 
żyć zamierza do naprawy stosunków. Reforma 
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ganizowane społeczeństwa. 

Rzecz jest aż nadto widoczna, że półśrod- 
ki tu nie wystarczą, że łatanina gmachu nie 
mającego fundamentów na nie się przydać nie 

i że konieczną. jest reforma istotna, 
weza całej organizacyi ad- 


KORESPONDENCYA „CZASU“ 


wów 17 grudnia. 
10te posi ie sejmowe. 


8 
Dziś weszły do sejmu tylko trzy petycye, z któ- sztuje nazbyt drogo. Krzyczą ciągle, że jesteśmy 
rych jedna „klubu postępowego polskiego“ o re- biedni, a wydajemy dużo pieniędzy na rzeczy, bez 
formę ustawy gminnej. Na wniosek p. Ch rza- których ostatecznie obejść się możemy, bo rząd 
nowskiego odczytano konkluzyę tej petycyi, sam zbiera daty, z których korzystać nam wolno. 
z której wynika, iż klub postępowy będąć przeci- P. Krzeczunowiez i p. Chrzanowski 
wny projektowi Wydziału krajowego i widząc w przemawiają za utworzeniem  bióra, bo wy- 


| 
i) 
tem uszczuplenie autonomii krajowej, prosi o przej- datek to produkcyjny. Zebrawszy bowiem do- 
ście do porządku dziennego nad projektem Wy- 


Użycie kredytu 2,000 złr. (jeszcze Po dm sty- 
ego) wydało owoc 


mo: EJ 
a 


z wniosków Wydziału krajowego. Jeżeli je- 
dnak owe wnioski mają być wynikiem takie- 
Fak poglądu na reformy, to przy- 
zmać trzeba, iż lekarstwo będzie pewno gor- 
szem od choroby. 

Kraj wymaga reformy samorządu, ale ze 
wstrętem musi odrzucić myśl zrzeczenia się 
dobrowolnego całej autonomii, jak mu to pro- 
ponuje Wydział krajowy. Ustawa o okręgach 
gminnych Wydziału krajowego znosi całkowi- 
cie autonomię gmin stawiając urzędników rzą- 
dowych na czełe okręgu gminnego; celem zaś 
uzupełnienia reformy wnosi Wydział krajowy 
połączenie władz autonomicznych z rządowemi, 
czyli stawia starostę mianowanego przez rząd 
naczelnikiem powiatu i przełożonym naczelni- 
ków okręgu. Starosta ma mieć wprawdzie obok 
siebie radę powiatową, ale tej zakres działą- 
nia wedle dzisiejszej ustawy nie daje najmniej- 
szego wpływu na administracyę, będzie on za- 
tem samowładnym panem w powiecie, mając 
do pomocy naczelników okręgu zupełnie już 
wyzwolonych z pod wszelkiego autonomiczne- 
go wpływu. Gdyby Bach układał system au- 
tonomii dla Galicyi, nie innego nie byłby w 
stanie wymyśleć. 

Dalecy jesteśmy od przypuszczenia, aby Wy- 
dział krajowy ze świadomością prowadził kraj 
w przepaść centrąlizmu, aby zdał sobie do- 
kładną sprawę z tego, iż całość jego progra- 


z ich strony chętnie udzielonemi były, skoro sze- 
mat żądanych wykazów jasno i praktycznie został 
postawiony. Mianowicie za wielką korzyść to poli- 
czyć można, że staraniem swojem 0 wywiązanie 
się z polecenia co do prac przygotowawczych, po- 
zyskał Wydział krajowy dla prac tego rodzaju 
osobę bardzo uzdolnioną do prowadzenia ich w 
rozlicznych użytscznych kierunkach. Program bióra 
statystycznego do sprawozdania Wydziału krajo- 
wego dołączony, nie jest przeznaczony do obrady 
i do uchwały w Sejmie. Z natury swojej nie 
mógłby on być przedmiotem obrady w Zgroma- 
dzeniu ustąawodawczem. 

W ogóle komisya administracyjna sądzi, że nie 
można prac statystycznych, jakkolwiek na użytek 
kraju wyłącznie zbieranych, ująć i zamknąć w ści- 
śle oznaczony program — i nie wypada pod tym 
względem zakreślać z góry ograniczenia, jakie pro- 
gram musiałby w sobie mieścić. Dostarczy go 0d- 
powiednio potrzebie pojęcie zadania statystyki, któ- 
ra dziś stała się już przedmiotem nauki, wskażą 
okoliczności, do których przeważnie dla prakty- 
cznego rezultatu odnosić się będą i wyniknie z dłuż- 
szego doświadczenia. Dla tego najkorzystniej bę- 
dzie, jeżeli biuro do statystyki przy Wydziale kra- 
jowym zamiast uzyskać od razu stałe urządzenie, 
będzie przez nieco dłuższy czas tymczasowem, na 
dość jednak długo aby i owoce jego należycie stwier- 
dzonemi być mogły. 

Co do kwoty potrzebnej na utrzymanie biura 
statystycznego, Komisya sądzi, że cyfra 5,000 złr. 
przez Wydział krajowy na utrzymanie biura po- 
stawiona nie jest za wysoką, i wnosi: 

1. W Wydziale krajowym utworzone zostanie 


kładne daty można zaradzić niejednemu złe- 
działu i prosi o wybranie komisyi, któraby wy- mu. Ostatni mowca nareszcie wyraził swe zdzi- 
pracowała projekt na zasadzie gminy zbiorowej. wienie, że pp. ci, którzy obecnie przemawiają 
Petycyę tę odesłano do komisyi gminnej. za taką oszczędnością pod względem rzeczy ko- 

P. Iwaniszow postawił wniosek do uchwały, niecznój, wprost przeciwnego byli zdania nieda- 
aby przesyłkę koni z miejsca na miejsce ograni- wno w Izbie posłów, wotując za pożyczką 80-mi- 
czono w ten sposób, iżby takowa odbywała się na 


lionową tak, iż takowa straconą jest dla krejów. j 
podstawie świadectw urzędowych, podobnie jak W końcu przemawiali jeszcze pp. Skwarczyń- | 
przesyłka bydła rogatego. | 

1] 


mn 
Kraków 18 grudnia. 


Potrzeba reformy naszych autonomicznych 
urządzeń od chwili ich zaprowadzenia z każ- 
dym dniem staje się widoczniejszą. Coraz to 
jawniej pokazuje się, że kraj nie może ist- 
nieć bez żadnej administracyi i bez policyi, 
że dalsze trwanie dzisiejszego stanu musi do- 
prowadzić do ostatecznego upadku społeczeń- 
stwo, do wzrostu coraz większego samowoli, 
a nawet zbrodni. Istotnie bowiem nie posta- 
damy cienia administracji i śladu policyi W 
kraju. Oprócz gmin nie mamy żadnej jednost- 
ki administracyjnej autonomicznej, bo nasze 
Rady, ani Wydziały powiatowe nie pełnią 
funkcyj administracyjnych, są ciałami przezna- 
czonemi do zarządu instytucyami, które po- 
wołują do życia, ale nie mają obowiązku i 
możności organizowania powiatu. Gminy po- 
stawione zaś zostały w warunkach zupełnego 

- niepodobieństwa zadośćuczynienia potrzebom 
samorządu. Moglibyśmy się powołać tutaj na 
nasze uwagi i gorącą walkę stoczoną wr. 
1866 za gminą zbiorową, gdyż lat parę wy- 
starczyło do przekonania całego kraju, na 


ski i Weigel za, Antoniewicz i Zakliń- 
P. Kocyłowski zaś wniósł co następuje : ski przeciw wnioskom komisyi, p. Antonie- 


wicz zaś postawił wniosek przejścia do porządku | 


„Odzywsją się głosy ludu, że instytucya Rad 
powiatowych pomimo że opiera się na ustroju au- 
tonomicznym, nie jest korzystną dla kraju. Raczy 
tedy wysoki Sejm uchwalić: Rady powiatowe zno- 


« 


dziennego i udzielenią 2000 złr. na dotychczasowe 
bióro statystyczne. ; 
P. Chrzanowski przypomina X. Pawlikowowi, 


oap 9: A że gdy oszczędność poczytuje za główny powód 
Z porządku dziennego odesłano przedłożenie swojego odmawiania kredytu na bióro statystyczne, 
rządowe 0 organizacyi gminnej służby zdrowia do 
komisyi administracyjnej. 

Nastąpiło dalej sprawozdanie komisyi admini- 
stracyjnej o wniosku Wydziału krajowego wzglę- 
dem utworzenia biura statystycznego przy Wydzia- 
le krajowym. 

Ze sprawozdania komisyi administracyjnej które 
odczytał p. Paszkowski, wyjmuję co nastę- 
puje. 

Wydział krajowy przedłożył do uchwały Sejmu 
następujący wniosek. , 

„Wys. Sejm uchwalić raczy: 

1) W Wydziale krajowym utworzone zostaje 
bióro statystyczne. 


dziwnem wydawać się musi, gdy on i jego przyja” | 

ciele głosowali w Wiedniu za użyciem pożyczki 

80-milionowej w sposób, który zwali na kraj wiel- 

kie ciężary bez żadnego prawie dla niego pożytku. 

Tu oszczędzają a tam trwonią pieniądze. $ | 
X. Pawlików dla sprostowania faktu, powie- Ap 

dział, że wprawdzie Rusini głosowali za poż, czką | 


y 
80-milionową, ale w towarzystwie 40 posłów pol- 
skich. Niemogą sobie tedy przypisywać wyłącznej 
zasługi w zawotowaniu tej pożyczki. To przemó- 
wienie spowodowało p. Chrzanowskiego do 
odparcia, iż niemówił o ustawie pożyczkowej , lecz | 
tylko o poprawce p. Mendelsburga, której a 
niem dano tej pożyczce kierunek szkodliwy intere- 


som kraju. 


3 ' i i i . | 2) Na utrzymanie bióra wyznacza się kwo- 3 

- jak błędną drogę wprowadzony został samo-|mu jest z ui się całkowitem autonomii, | tę 5,000 utezymanie oga a Ta tymczasowo biuro statystyczne. Odrzucono ogromną większością wniosek przej- 3 

rząd przez ustawę sejmową Z 12go sierpnia dobrowolną itulacyą na rzecz machiny rzą-| Komisya administracyjna powołaną została do| 2. Na utrzymanie tego biora wyznacza się z fun- | ścia do porządku dziennego nad wnioskami komi- TH 
1866 r. Od tej pory Sejm „rok rocznie musi | dowej. Dowodzi to nąm tylko do oczywistości, | przedstawisnia zdania 0 tym wniosku. duszu krajowego suma do. wysokości 5,000 złr. ro- 


syi, poczem w dyskusyi specyalnej punkt 1 wnio- 
sku komisyi przyjęto bez i, przy drugim - 
zaś punkcie wywiązała się dyskusya, ponieważ 4 
p. Antoniewicz wnosił, aby na utrzymanie tym- £ 
czasowego bióra udzielić zamiast 5,000 złr. tylko 
2,000 złr. Poprawkę tę po przemówieniu pp. Du- 
najewskiego i PRzęsno yekinge odrzucono, 
natomiast zaś przyjęła komisya dodatek p. Pie- 
truskiego, który do stylizacyi komisyi dodał 
słówko : rocznie. 
Nastąpiło pierwsze czytanie znanego wniosku Bi 
ks. Czartoryskiego. 
s 
f 


Już w roku przeszłym Sejm na wniosek Wy- 
działu krajowego zajmował się sprawą utworzenia 
bióra statystycznego przy Wydziale krajowym, 
i polecił temuż Wydziałowi przedłożyć na naj- 
bliższej sesyi sejmowej dokładny szczegółowy plan 
dla bióra statystycznego, oraz otworzył Wydzia- 
łowi krajowemu na r. 1873 na koszta tej czynno- 
ści kredyt do wysokości 2,000 złr. 

Użyteczność umiejętnego: zestawienia dat staty- 
stycznych dla zadań administracyjnych i prawo- 
dawczych powszechnie jest uznaną. 

Wydział krajowy posiada już znaczny materyał 
dat statystycznych w różnych kierunkach; do- 
świadczenie okazało, że materyał ten przy stara- 
niu obficie napływać może, lecz aby był użyte- 
cznym tak do poglądu w sprawach administracyj- 
nych jak i przy układaniu projektów do ustaw, 


cznie przez lat trzy po sobie idących. 

Pierwszy zabrał głos w tym przedmiocie p. Gnie- 
wosz. Zastrzega się naprzód przeciw twierdzeniu 
Komisyi, jakoby Sejm jako władza ustawodawcza 
nie miał prawa uchwalać programu dla biura sta- 
tystycznego. Sejm bowiem załatwiając sprawy admi- 
nistracyjne, jest także i władzą administracyjną. 
Przechodząc do wniosków Komisyi, zgadza się, aby 
na próbę ustanowić takie biuro. Daty statystyczne, 
które biuro to już wykazało, są bardzo ważne, 
mianowicie wiadomości o czynnościach władz au- 
tonomicznych wzbudzają przekonanie, że mimo nie- 
korzystnego położenia, życie autonomiczne u Das 
ma warunki bytu i powodzenia. Żałować tylko wy- 
pada, że 19 powiatów niepoczuło się do obowiąz- 
ku udzielenia najwyższej władzy autonomicznej po- 
trzebnych dat. 


naprawiać niedostatki swego wątłego dzieła, a 
zawsze napróżno, i społeczeństwo ciągle uty- 
skuje na rozstrój, samowolę i zamęt, na któ- 
re je naraża brak wszelkiej władzy w kraju. 
Moralne skutki są tu może jeszcze drażli- 
wsze od wszelkich materyalnych strat i na- 
wet od zostawienia mienia i życia mieszkań- 
ców na los osobistej walki ze złoczyńcami. 
Nigdzie nie mając punktu oparcia, wydane na 
łup namiętności, społeczeństwo coraz więcej 
rozpada się, zamyka się w brudnym egoizmie, 
a z dniem każdym wszędzie prywata i dro- 
bny osobisty interes nabierają przewagi w 
traktowaniu spraw publicznych. Ludność nie 


że dalsza łatanina ustaw, jest niepodobną, że 
należy sięgnąć do źródeł zdrowych idei samo- 
rządu, i tam zaczerpnąć nauki celem przebu- 
dowania z gruntu autonomicznego gmachu, któ- 
rego byt sam jest zagrożony. Rzeczywiście, 
społeczeństwo nie może dalej znosić rozbicia 
i nieładu, potrzebuje chwili wytchnienia i spo- 
czynku. Tylko chęć podpierania tego, co ru- 
nąć musi, bo nie ma podstawy bytu, dopro- 
wadzić mogła do obłędu wyparcia się wszel- 
kich autonomicznych zasad przez instytucyę 
mającą stać na straży autonomicznych urzą- 
dzeń. Tak trwać dalej nie może, kraj ma pra- 
wo domagać się od swej reprezentacyi, a sejm 


Wobec ogólnej uwagi przemówił wnioskodawca 
jak następuje: *) SAHRA A 
„W motywowaniu wniosku przeze mnie 1 kilku- 


5) Podaję tu przemówienie według zapisków steno- 
graficznych. 


Część literacko-artystyczna. Stopiędziesiąt Sonetów! imponująca liczba — 


Wolęć ja wolę waszych obelg śliny nie kochał swojej ojczyzny, a mimo tego] nieżału- 


Fry on Co kataplazmem wzgardziwszy czułości 
nie dziw że się w niej znaleść mogą i udane i nieu-| Gorzkie ci leki daje bez wyboru Z których mię żadna dosięgnąć niezdoła, je jej biczów, i porządnie smaga warchołów, któ- 
2 danych wiele. Tembardziej, że całkiem udany so-| Byleby zdrowiem stały się w przyszłości. Niż w głupich burdach uszczknięte wawrzyny  |rzy mieli w niej przewagę, i przez stosy ruin, po- 
7E SWIATA KSI AZKOWEGO. net rzadkością jest nawet u ojca sonecistów, Pe-| Czy optymizmu gołębie gruchanie, Na waszych dudków wpakowane czoła. toki krwi i łez wtrącali w przepaść zguby. Cała | 
? © trarchy. Aby szczęśliwy pomysł zamknąć w tej| Czy cierpkie czasem pessymizmu słowa, A jeśli ciche piosnek moich brzmienia, szósta pieśń Czyśca pełna tego oburzenia się na 1 
S tak sztucznej formie, i zrobić go niewymuszonym Większe w twem sercu mają zachowanie? Choć jedno błędne nawrócą tam jagnię złe gospodarstwo w jego ojczystej Florencji. Po- 1 
i jakby z jednego odlewu — potrzeba podwójnego | Rocznica matko nadchodzi wiekowa, Na drogę myśli i zastanowienia, dobnych miejsc nie brak w jego sonetach i Can- J 


Młodsież wileńska przed piędziesiąt laty. ~ Złoty kodew — Na- 
miętność robi ślepym. — Książka Sonetów. — Evekucya 
poety. — Za gorzkie lekarstwo, — Dante zdrajca ojczyzny! 


zonach; jakie wrażenia odbierał, takie i w rymach 
wylewał, a niewygląda to wcale na patryotyczne 
kadzidło, kiedy mówi: 


To krzyk wasz żabi w krwawem waszem bagnie 
Za tryumfalne wystarczy mi pienia, 
I innych nagród sercó me nie pragnie. 


Jak ci źle służy słodkie kurowanie 

Spróbój gorzkiego, może będziesz zdrowa! 
Jest to niejako punktem wyjścia poety; uderza 
na złe porywy, kierunki i narowy, urąga nawet 
uczuciom z wielką odwagą, tak wielką, że ta go 
nieraz zapędza dalej, niżby sam sobie życzył. Mię- 
dzy innemi cały sonet XIV świadczy, że poeta sła- 
be ma wyobrażenie o historycznej przeszłości swe- 
go narodu, a najmniej o jego posłannictwie, kiedy 
mu się wyrwały te wiersze: 


szczęścia, czy talentu. Nie można też odmówić 
autorowi książki Sonetów żeby w wielu przypad- 
kach nie miał szczęścia i talentu. Owszem często 
się spotykamy u niego z oryginalnością mającą 
swoje źródło w obraniu nowego punktu, z którego 
patrzy na sprawy tego świata; a niemniej też bę- 
dącą odbiciem się tych wrażeń jakie odbiera, a ze 
szczerością, godną poszanowania, wręcz wypo- 
wiada. 

Szczerość w poezyi jest tak samo pięknym 
przymiotem, jak szczerość w stosunkach towarzy- 
skich, a może nawet i więcej przez to nabiera 
wartości, że się naraża przez swoją otwartość na 
pociski tych, którzy lubią dogodne im pozory, 
a poprzestając na nich, nie radzi uchylać zasłony 
kryjącej prawdę rzeczywistą. 

Katastrofy ostatnich wstrząśnień w prowincyach 
Rosyi podległych, mściwy terroryzm rządu, wytę- 
żony na zupełną zagładę imienia, wiary, języka 
polskiego ; konfiskaty, więzienia, pędzenie nie już 
setek i tysiąców, ale krociów tysięcy na Sybir — 
kto na to wszystko patrzał z bliska, a brał do 
serca i zastanowił się nad przyczynami tych okro- 
pnych skutków, ten mógł rozgoryczoną myślą po- 
tępić kierunek robót tak nieszczęśliwie prowadzo- 
nych, i w czem jnnem szukać podstaw prawdziwe- 
go patryctyzmu, niż w bezsilnem zrywaniu się do 
walki orężnej, aby być pokonanym i zmiażdżonym. 
Środki dotąd używane do podtrzymywania zarozu- 
miałości we własne siły, z pominięciem potęg mo- 
ralnych, które jedynie mogły wyprowadzić z nice- więcej pokłada wiary w moralną siłę, niż w mate- 
stwa — napełniają wstrętem poetę — szuka innej |jące go z duszą i ciałem i nieledwo piętnujące | ryalną; w spokojny rozwój, niż rewolucyę. 
drogi ratunku i wypowiada to w sonecie do matki, | mianem zdrajcy. Tylko ślepa nienawiść partyjna|  Wyrzekania jego na rewolucyonistów „którzy 
pod którą rozumie ojczyznę : mogła z takim wyrokiem wystąpić, a przeczuwał|matce coraz głębszy grób kopią,“ niezasługują 


(Dokończenie). 
Ahi! quanto in te la iniqua gente è pronta 
A sempre congregorsi alla tua morte 

Con luci bieche e torte 

Falso per vero al popol tuo mostrando?! 


Poeta nie jest pomimo tego desperatem, któ- 
ry o -wszystkiem zwątpił, i on wierzy, i on ma 
swoją nadzieję — ale odpycha te drogi, jakiemi 
szliśmy dotąd, wskazując inne: 


W Paryżu, w wydaniu przypominającem Elzewi- 
rowskie druki, wyszła Książka Sonetów przez J. 
S. Chamca, który już dał się był poznać z kilku 
prac poetycznych w rodzaju dramatycznym. Za 
ukazaniem się tych Sonetów czytaliśmy w jednym 
z dzienników lwowskich artykuł, który poetę po- 
stawiwszy na rusztowaniu indygnacyi, piętnował go 
żelazem komunałów i oddawał na rozszarpanie 
oburzonej opinii. Papierowy piorun miał go w 
proch zetrzeć, nazwisko nawet wymazać z pamięci 
żyjących. Cóż robić! Ten i ów przeczytawszy wy” 
rok potępienia, mógł pomyśleć sobie: must to być 
jakać mędzota, kiedy ją tak surowo osądzono! — 


(O jakże często nikczemna gawiedź sprzysięga 
się na twoją zgubę; z ich krzywych, zyzowatych 
oczu niepatrzy prawda, lecz kłamstwo.) | 

Średniowieczny posta z jakąż boleścią woła do 
swej ojczyzny : 

Ea que che taman più, pit fai mal piglio. 

s <y cię najbardziej kocha, tego najbardziej gnę- 
isz). 

Zapewne musieli się bardzo gniewać na niego ci, 
do których pił tak otwarcie i żeby w tenczas wy- 
chodziły gazety, niezawodnie dotkaiąci jego bi- ć 
czem, byliby odsądzili go od czci i wiary. Dziś A 
nikomu nawet nie przychodzi do głowy powątpie- 
wać o szczerem przywiązaniu poety do rodzimej 
Florencji. ami 3 
Dla czegóżby dzisiejszemu poecie, który choć 4 
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Jest siła bracia, co łatwiej zwycięża 

Choć działa wolniej i z mniejszym łoskotem. 
Jest oręż bracia, straszny w ręku męża, 

Oręż i siła, zwane pracy potem! 

Spróbójmy zatem! Dajmy potu tyle 

Ileśmy dali krwi naszej od wieku 

Żeby głaz podmyć na matki mogile. 
Przykładów nie brak. Przypatrz się człowieku 
Woda w kamiennej otwór ryje btyłe 

Tam, gdzie się darmo ćwiek kruszył po ćwieku. 


W dziejach mię twoich niewzruszają zgoła 
Te po nad Dnieprem apostolskie czyny 
Wojującego uniami kościoła. 


Jest tu jeszcze kilka wycieczek przeciw wychodź- 
twu, które zbyt ogólnie nazwał „wywianą plewą* 
lub „szumowinami.* Być może, że poeta odebrał 
to wrażenie na widok jakiej grupy warchołów, któ- 
rzy nawarzywszy piwa, wynieśli się za granicę, aby 
błyszczeć tytułami nadawanemi sobie przez wzaje- 
mną admiracyę — ale czyż z ręką na sumieniu 
może pod tę kategoryę podciągnąć całe wychodź- 
two, które liczy tylu ludzi prawego charakteru, 
zdolności niepospolitych i zdrowego sposobu my- 
ślenia? W takich poezyach zaczepiających polity- 
czne osobistości, a w ogóle politykę, zawsze po- 
trzebną jest Ścisłość w określeniu... 

jejsca te wzięte bezwzględnie, były powodem 
że wywołyły na poetę gromy drukowane, potępia- 


Śliczne to wiersze i myśl dzielna, prawdziwie 
męzka. Takich sonetów znaleść wiele w tym zbio- 
rze. Oburzenie się poety na niedołężny patryotyzm, 


głowie pomieścić, aby talent jego, stojący już na 
który umie tylko dwie rzeczy robić: 


pewnej wysokości, miał od razu spaść tak nisko, 


Albo do walki zrywać się nie w porę 
Lub łzami zlewać miecz swój potrzaskany. 


może znaleść usprawiedliwienie przed kratkami 
tej opinii, która trzeźwo patrząc na stan rzeczy, 


niema jeniuszu wielkiego wieszcza wieków śre- 
dnich, a może mieć jego uczucie, nie miało być 
wolno wyrzucić swych bólów i goryczy przeciw 
sprawcom nieszczęść ojczyzny ? Jeżeli tylko śpiewa A 
w uiepodległości swego ducha i z głębi przekonania, i 


w ciągu lat kilku; autor raz bywa szczęśliwy, raz 
mniej szczęśliwy w tem, co tworzy — ale rzadko 
się trafia żeby talent na jeden raz spadał do 


zera. s e a 

W takiej niepewności najlepiej przed kratki 
nieuprzedzonego sądu powołać obżałowaną książkę. 
Jakoż rzeczywiście się tak stało. Czytaliśmy książkę 


któż ma prawo nazywać go odstępcą ? 
Można się godzić, lub nie godzić na jego para- 
doxa polityczne, zwyczajnie jak to bywa, gdy do 


Sonetów p. Chamca. Mieści ona ich sporą wiązan- to poeta, bo w jednym (44) sonecie powiada : przecież na potępienie i sponiewieranie poety. poezyi i sztuk pięknych wmięsza się ten niezgo- 
— tak 0oŚ z górą stopiędziesiąt, podzielonych Co wolisz matko, czy miłość pieszczoną Owszem, on tę matkę musi kochać gorącą miło- |dny z ich naturą element— nie idzie za tem, że- 
na trzy części, jedna ma tytuł Patria, druga| Miłość gładziuchną, cukrzaną, kobiecą, Gniewy mnie wasze niestraszą zupełnie, ścią, kiedy nawet cklask opinii popularnej tak po-|by młodemu poecie nietylko odmówić istotnego 
Amor, trzecia Varia, czyli jedne poświęcone są| Co chucha tylko na twe krwawe łono Łajcie, szkalujcie; mniejszą mi tam o to; chlebnej dla miłości własnej — składa na jej oł-|talentu, ale i uczuć szlachetnych. 
ojczyźnie, drugie miłości, trzecie różnym poto- |  Chwilowej ulgi przynosząc ci nieco? Co mniemam dobrem, to otwarcie pełnię, tarzu. 
. cznym przedmiotom. Czy miłość raczej mniej tkliwą z pozoru, Co złem być mniemam, to walczę z szczerotą, Nikt przecież niemoże posądzić Dantego, aby ——pi—— 
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nastu kolegów postawionego, 
cierpliwości Izby, sądzę bowiem, że wniosek takie- 
go rodzaju albo motywuje się sam przez się, więc 
zawiera w sobie motywowanie, albo bliższe szcze- 
góły motywowania byłyby niestosowne. Wprawdzie 
przy tej sposobności łatwo byłoby rozwodzić się 
nad całem położeniem politycznem, łatwo byłoby 
szeroko mówić o przebiegu tych okoliczności które 
doprowadziły do teraźniejszego stanu rzeczy. Je- 
dnakże, chociaż to należałoby do przedmiotu, wolę 
ograniczyć się tylko na uwagi, które zdają mi się 
niezbędne. Niepowiem więc wszystkiego, coby po- 
wiedzieć można, ale powiem to, czego pominąć nie- 
podobna. Naprzód zwracam uwagę panów na to, 
że wniosek nasz jest prostym, naturalnym, logi- 
bee ori kk 2 ustępu adresu, sejmu prze- 
„w m jest mowa o bezpośrednich 
wyboracb. Ustęp = są tak: j 
»„ZaĽowiedziane wnioski o bezpośrednich do Ra- 
dy państwa wyborach w kraju naszym wzbudziły 
xóżnorodae domysły i obawy. Sejm nasz ma pra- 


v.o wybierania posłów do Rady państwa, przez | ski, Ż 


Ciebie Najjaśniejszy Panie! statutem krajo = 
twierdzone. Naruszyć to prawo lub odjąć pritat 
bpa: jego roman byłoby to zachwiać wiarę 
wa konstytucyjne i podkopać podstawy opar- 
tego na tych prawach porzfdka * „ję T 

Ustęp. ten był wtenczas uważany + rapes jako naj- 
wybitniejszy z całego adresu. Otóż do tego ustępu 
nawiązujemy nasz wniosek. Jeżeli bowiem wtenczas 
Ara tra r zaprowadzenia bez- 

ośredoich wyborów do ństwa, sejm wy- 
powiedział swoje w tej braia ió, w 
wtenczas sejm wskazał na istniejące prawa, jeżeli 
wtenczas sejm ostrzegł przed skutkami tego niepo- 
dobna zdaje mi się, ażeby teraz o tem milczeć, 
gdy się stało to, czego się wtenczas obawiano. Je- 
żeli sejm wtedy czuł się w obowiązku wobec za- 
mierzonego faktu podnieść głos w imieniu prawa 
krsju naszego i dobra monarchii, to nie może po- 
pełniać tej niekonsekwencyi, ażeby teraz, skoro ten 
akt stał się rzeczywistością, milczeniem to do wia- 
domości przyjmował, coby zaaczyło, że się zgadza 
na to co się stało. 

Wobec tego faktu dokononego wyborcy w kraju 
powołani do wyboru posłów do Rady państwa mo- 
gli się poddać konieczności, bo nie mieli ani bez- 
pośrednich powodów ani sposobu zaprotestowania 
przeciw temu, a wybrani posłowie wobec faktu do- 
konanego mogli się poddać konieczności w tej my- 
Śli, że odpowiadają woli wyborców i uważają to 
jako swoje zadanie, dodatnio działać na tem jedy- 
nem. polu, które im pozostało. 

Inne zupełnie położenie jest sejmu krajowego, 
opartego na statucie krajowym, Sejm powołany 
jest do bronienia swoich praw tym statutem mu 
przeznaczonych. Sejm bezpośrednio został dotknię- 
tym, wprost jemu odjęto takie prawo, więc mnie- 
mam, że zadaniem sejmu jest w tej sprawie głos 
podnieść. Wniosek nasz jest zresztą w ścisłej łą- 
czności z ostatnią emanacyą sejmu krajowego, a 
już może ta okoliczność, że ta łączność z naszym 
wnioskiem istnieje, jeżeli nie dla wszystkich człon- 
ków tej Izby, to przynajmniej dla niektórych bę- 
dzie miała swoje znaczenie i wartość. 

„Co do dalszych motywów zwracam uwagę pa- 
nów na te, które już do wniosku są dodane, zwra- 
cam uwagę panów na te właśnie motywa dla tego, 
że to nie są ogólniki,- które jeden tak, a drugi 
inaczej pojmować może, że to nie ogólniki, które 
potrzebują dalszego szczegółowego komentarza, bo 
są oparte na danych rzeczywistych. Odwołujemy 
się do faktu, że $ 16 statutu krajowego, prawo 
wo wybierania posłów do Rady państwa zostało 
krajowi poręczone; odwołujemy się do faktu, że 
zaprowadzono bezpośrednie wybory do Rady pań- 
stwa bez wiedzy, bez zezwolenia i bez współudzia- 
łu sejmu; odwołujemy się do ostatniej właśnie e- 
manacji sejmu przeszłorocznego, odwołujemy się 
nareszcie do prawa sejmu i do obowiązku sejmu; 
do prawa na podstawie $ 19 statutu krajowego, który 
pozwala sejmowi i nadaje mu sposobność czynienia 
wniosków względem urządzeń ogólnych tyczących 
się dobra monarchii i kraju; odwołujemy się do 
obowiązków sejmu, bo przecież pierwszym obo- 
os sejmu jest i będzie przestrzegać prawa 

ju. 


I w tem wypowiedzeniu jestem właśnie w łą- 
czności z adresem sejmu, z tem, co sejm oświad- 
czył a nawet „ostatnia delegacya sejmu, kiedy wobec 
zaprowadzenia wyborów bezpośrednich z Rady pań- 
stwa wyszła. Tyle co do treści. 

Jednakże może ktoś powie: wniosek jest słuszny 
ale nie na czasie. Nie wiem, czy mam na sergo 
brać ten zarzut. Mnie się zdaje, że to zwykła wy- 
mówka tych, co są przejęci podwójną obawą, to 
jest, boją się każdego dodatniego kroku na dro- 
dze legalnej opozycyi, ale i boją się wypowiedzieć 
że tego nie chcą; dlatego chwytają siętego środka i 
mówią: wniosek dobry, ale nie na czasie. Otóż je- 
želi wniosek ten nie jest na czasie teraz, to rzecz 
jest na czasie, bo jeżeli sejm ma prawo wypowie- 
dzieć protest albo zastrzeżenie przeciw temu fa- 
ktowi, to przecież nie może w innym czasie, jak 
tylko w tym, kiedy sejm po raz pierwszy się zbie- 
“S po aprowadzania tego faktu. 

(04 znów może powiedzą: zgadzamy się z wnio- 
skiem, ale nie z formą. To jaś o g ktoś 
szczerze może się zgadzać z rzeczą, ale właśnie 
mio w tej formie, którą wybraliśmy. Tym przeci- 
wnikom powiem, że wybraliśmy tę formę, bo nam 
zdawała się krótszą , jędrniejszą i stosowniejszą 
niż adres, bo wreszcie bez ogólnikowych twierdzeń 
można było trzymać się ściśle rzeczy i tym spo- 
sobem odpowiedzieć celowi. Zresztą możemy się 
mylić i pod tym względem będzie to rzeczą komi- 
syi, jeżeli sejm zechce wybrać takową, ułożyć for- 
mę wniosku, jak jej się spodoba. Kómisya wybra- 
na z łona większości sejmu, prrolstawia tę wig- 
kszość i w duchu tej większości zechce zapewne 
przedstawić sejmowi wniosek i formę i ułożenie te- 
go wniosku. My możemy tylko podać ten wniosek 
pod sąd Izby; dalszy przebieg już od nas nie za- 
pur ae og o pseto nie chcem 

wiedzieć, iżbyśmy zrobili coś czajnego, 
Zrobiliśmy tylko to, co nam nasu 
sumisnie, co o 
polityczne, zrobiliśmy to, za co z całą spokojno- 
ścią możemy brać odpowiedzialność wobec wybor- 

w naszych i wobec krajn*. 

Zaj odesłaniem wniosku ks. Czartoryskiego do 
komisyi głosowali: 

PP. Badeni, Chrzanowski, Czartoryski, Czer- 
kawski, Cywiński, Dzwonkowski, Grocholski, Gross, 
Haller, Hoppen, Hoszard, Kaczała, Kamiński, Ka- 
szewko, Kirchmajer, Konopka, Koziebrodzki, Kraiń- 
ski, Krzeczunowicz, Majer, Męciński, Paszkowski, 
Piliński, Podlewski, Pohorecki, Rutowski, Rydzow- 
ski, Rylski, Sapieha Adam, Sawczyński, Serwatow- 
ski, Skrzyński, Skwarczyński, Smolka, Spławiński, 
Szeptycki , Szumańczowski, Szeliski,  Słonecki, 


nie będę nadużywał | Tarnowski Jan, Tettmajer, Torosiewicz Emil, Trze- 


przekonaoie, jeżeli | pią 


nam nasze zapatrywanie | dl 


CZAS z Piątku 19 Grudnia 1843. 


Ministor Falk mówił jak trybun klubowy, zacze- 
piał najnieprzyzwoiciej Ojca Św., biskupów, w o- 
góle mowa jego, również jak wniesiony na tem 
samem posiedzeniu projekt o ślubach cywiloych, 
robią wrażenie, jakoby chciano wszelkie związki 
kościelne rozerwać. Taka ustawa w Niemczech 
pod wpływem rosnącym racyonalizmu odciągnie 
lud od obowiązków kościelnych, bo znaczna część 
ludności uchyli się cd ślubów kościelnych, a co 
więcej cd chrztu. Podobnie radykalnego projektu 
ustawy żadne dotąd państwo nie zna i odpowiada 
ona potrzebom i interesom komuny paryskiej, ale 
nie monarchicznego rządu. Ustawa ta zresztą u 
nas, jak i w całej wschodniej części monarchii, 
jest niewykonalną, bo sołtysi nie będą w stanie 
utrzymywać i prowadzić ksiąg stanu cywiluego. 
Projekt ten jest wreszcie ostatecznym ciosem dla 
protestantyzmu, bo gdy przyjętym będzie, żaden 
protestant nie spyta więcej o swego pastora; dla 
katolików zaś, chociaż przeciw nim wymierzony. 
acz wstrętny, nie będzie tyle niebezpiecznym, bo 
żaden katolik nie zechce poprzestać na ślubie lub 
chrzcie cywilnym. Będzie to więc tylko nowy po- 
datek nałożony na katolików i nic więcej. Kilka 
takich ustaw jeszcze, a będzie można przewidzieć 
zupełne wyzbycie się charskteru chrześciańskiego. 

Na owem posiedzeniu Windhorst wspaniale mó- 
wił o biskupach broniących wolności wobec bier- 
ności i czczości czasu i charakterów; dodał, że 
list naszego Prymasa w odpowiedzi na wezwanie 
go do złożenia urzędu, kiedyś złotemi głoskami 
drukowanym będzie. Czemu słowa podobne, a tyle 
prawdziwe, nie płyną z ust właściwych ku temu, 
to jest od posłów naszych ? 

Co chwila oczekujemy rozpoczęcia procesu 
przeciw Prymasowi, w sądzie ad hoc urządzonym 
w Berlinie, celem złożenia go z stolicy biskupiej. 
Minister Falk w owej klubowej mowie doniósł Iz- 
bom, że skarga ze strony ministeryum już wy- 
toczoną została. 

W kwestyi kościelnej panuje u nas zamęt bez 
granic. Na mocy tychże samych ustaw sądy je- 
dnych księży uwalnisją, drugich na kary skazują, 
innych nawet więżą. Tu w Poznaniu sąd miejsco- 
wy tyle pochopny do wymierzania kar na księży, 
był jednak zmuszonym uwolnić X. Grabowskiego, 
który się sam bronił, i przyznać trzeba, że obrona 
była arcydziełem wobec sądu pruskiego, pod 
względem, że się tak wyrażę, adwokackim, chociaż 
nie było w niej zdaniem naszem, wyższego na- 
stroju, jaki być winien właściwym kapłanowi na 
ławie oskarżonych o czynność kościelną obowiązku 
kapłańskiego. 


nn A SE DA a 


Kraków 18 grudnia (Sprawozdanie z obrad 
Rady miejskiej nad budżetem.) Na trzech posie- 
dzeniach , na których przewodniczył Prezydent 
miasta Dr Dietl, uchwaliła Rada miejska budżet 
dochodów i wydatków miasta Krakowa na r. 1874. 
Uchwalone cyfry ważniejszych tytułów i pozycyj 
przedstawiają się następnie w budżecie roz- 
chodów: 

1. Zarząd główny 90,756 złr. — a mianowicie: 
płace i zasługi 41,820 złr., dodatki do płacy 
11,291 złr., deputata 605 złr., adjuta dla 2 apli- 
kantów 1200 złr., płace dzienne 14,267 złr., ko- 
szta podróży 500 złr., wynagrodzenia 1800 złr., 
zapomogi 1200 złr., wydatki kancelaryjne 6346 zł., 
emerytury 9458 złr., zaopatrzenia i dary z łaski 
2129 złr., alimentacye 140 złr. 

2. Zarząd nieruchomości miejskich 6487 złr.; 
a mianowicie: pilnowanie i utrzymanie wikla 
w Dąbiu, Beszczu i Pasiece 250 złr., budynki 
miejskie 4902 złr., utrzymanie i nakręcanie zega- 
rów 385 złr., utrzymanie studzien 950 złr. 

3. Zakłady miejskie 63,200 złr. — a miano- 
wicie: komisaryaty dzielnic miejskich 6995 złr., 
areszta miejskie 1765 złr, urzędy zdrowia 3540 
złr., utrzymanie cmentarza 2910 złr., komisaryat 
targowy 3238 złr., waga miejska 1598 złr., ła- 
zienki na Wiśle 900 złr., budy jarmaczne 400 zł., 
straż pożarna, pociągi miejskie i czyszczenie mia- 
sta 41,859 złr. 

4. Budowa nowych kanałów, utrzymanie i czy- 
szczenie istniejących 2200 zł. 

Budowa i utrzymanie dróg, mostów, bruków 
i chodników 25,405 złr. — a mianowicie: drogi 
16,405 złr., mosty 6000 złr., utrzymanie bruków 
3000 złr., budowa zaś nowych bruków i cho- 
dników uskutecznioną zostanie z funduszu pożycz- 
kowego. 

6. Oświetlenie miasta 28,008 złr., t. j. oświe- 
tlenie gazem 19,074 złr., oświetlenie naftą 4304 zł., 
oświetlenie Sukiennic 4630 złr. 

7. Upięknienie miasta 8264 złr. — a miano- 
wicie: utrzymanie i dalsze uporządkowanie planta- 
cyj 7564 złr., założerie i utrzymanie placów 
700 złr. ; 

8. - Dodatek konkurencyjny na utrzymanie ko- 
ściołów i budynków parafialnych 100 złr. 

9. Szkoły i dobroczynność 65,785 złr. — a 
mianowicie: utrzymanie szkół początkowych 31,163 
złr., dodatki z funduszu miejskiego na utrzyma- 
nie szkół 17,146 złr., na cele dobroczynne 
17,476 złr. 

Do tytułu tego dodajemy objaśnienie, że miasto 
utrzymuje własnym kosztem sześć szkół, a prócz 
tego wyznacza pewne kwoty na zasiłek szkół in- 
nych, jak n. p. szkoły żeńskiej u św. Andrzeja, 
szkoły żeńskiej u św. Tomasza, oraz przy klaszto- 
rze Augustyanek, dodatek na utrzymanie szkoły 
zboru ewangelickiego, wyższej szkoły realnej, na 
potrzeby Akademii umiejętności, zasiłek dla szkoły 
polskiej w Paryżu, która ma być otwartą w sku- 
tek zniesienia szkoły na Batignolles, dodatek na 
utrzymanie muzeum techniczno-przemysłowego itp. 

10. Czynsze z najętych domów 500 złr. 

11. Odsetki od kapitałów obciążających nieru- 
chomości miejskie 401 złr. 

12. Podatki i opłaty skarbowe 6888 złr. 

18. Dodatek z funduszu miejskiego na utrzy- 
manie straży policyjnej 16,690 złr. 

14. Spis ludności 400 złr.; wynagrodzenie dla 
egzekwentów 150 złr. X 

15. Wydatki na kwaterunek wojska 50,520 zł. 

16. Wydatki przygodne 1300 złr. 

17. Wydatki nieprzewidziane 1230 złr. 

18. Wydatki nadzwyczajne 74,549 złr.; w su- 
mie tej mieści się 65,600 złr. na umorzenie po- 


jęcie do gminy 500 zł, za konsensa 21,950 zł., 
za odpisy z aktów 3 zł., pokładne 1,160 zł., za 
pozwolenie tańców przy muzyce w lokalach publi- 
cznych 500 zł., opłaty i zasiłki szkolne 8,500 zł., 
egzekutne 400 zł., dochód funduszu ubogich 4,300 zł. 

4. Odsetki od kapitałów 8,079 zł. 

5. Częściowe wynagrodzenie za kwatery dla woj- 
ska 28,120 zł. 

6. Dochody przygodne 610 zł.; mieści się w tem 
500 zł. wypłacone przez Towarzystwo wzajemnych 
ubezp. od ognia na straż ogaiową ochotniczą. 

7. Dochody konsumcyjne miejskie 238,600 zł; 
a mianowicie, część przypadająca na dochód mia- 
sta z opłat konsumcyjnych, oraz zysk spodziewa- 
by z dzierżawy tychże opłat 212,000 zł., część 
przypadająca na dochód miasta od wyrobu piwa 
8,000 zł., dodatek od czynszów z mieszkań 18,600 zł. 

8. Dochody nadzwyczajne 24,000 zł. 

Ogółem budżet dochodów wynosi 437,799 zł. 

Tak więc budżet miasta Krakowa na r. 1874 
gy nie wykazuje ani przewyżki ani niedo- 

oru. 

Do budżetu dołączony jest nadto wykaz różnych 
funduszów na cele dobroczynne, któremi gmina 
administruje. Stan zaś funduszu Sukiennic, według 
zamknięcia rachunków za r. 1872 wykazuje prze- 
wyżkę 5,252 zł. 84 c.; było bowiem przychodu 
35,792 zł. 25 c., rozchodu zaś 30,539 zł. 61 c; 
w sumie tej ostatniej znajduje się 15,000 zł. na 
zakupno trzech sklepów, 2,500 zł. na budowę da- 
chu, podatki rządowe, reparacye itp. 

Z rozpraw niewiele przytoczyć można, nie były 
bowiem zasadnicze; stwierdzić tylko wypada, że 
na posiedzeniach przeznaczonych na rozprawy bud- 
żetowe, komplet Rady nader był szczupły, tak że 
na pierwszem obecnych było do końca zaledwie 
31 radców, na drugiem musiał prezydent około 8ej 
godz. wieczór zamknąć rozprawy dla braku kom- 
pletu, na trzeciem wreszcie zebrało się znów za- 
ledwie 31 radców, i to dopiero posyłano na wszy- 
stkie strony, aby posiedzenie mogło przyjść do 
skutku. 

Z rozpraw budżetowych przytoczymy tylko wa- 
żniejsze. (Dok. nast ) 


cieski, Tyszkowski, Weigel, Weissmann, Weresz- 
czyński, Wodzicki Ludwik, Wolański Erazm, Wo- 
lański Mik., Zawadowski, Zyblikiewicz. 

Przeciw temu wnioskowi głosowali: 

PP. Agopsowicz, Antoniewicz, Bartoszewski, Baum, 
Breuer, Biłous, Bodnar, Calkowski, Chrapek, Czaj- 
kowski, Dąbrowski, Drozd, Dunajewski, Fecak, 
Firlej, Garbaczyński, Gawronek, Głogowski, Gole- 
jewski, Gołuchowski, Gniewosz, Hajdamacha, Hal- 
ka, Hubar, Iwaniszów, Janowski, Jasiński Józef, 
Jaworski Paweł, Jaworski Apolinary, Jędrzejowski, 
Kabat, Kallir, Kerepin, Kobylarz, Kocko, Kocyłow- 
ski, Kozanowicz, Król, Krzyżanowski, Kuczkowski 
Eug, Kulczycki, Kurara, Laskorz, Lisiewicz, Łoś 
August, Madejski, Mandyczewski, Michalski, Oskard, 
Ozarkiewicz, Pawlikow, Pietrusiewicz, Pietruski, 
Polanowski, Popiel, Potocki, Siemiński, Siwiec, 
Stupnicki, Szaszkiewicz, Szczepański, Szemelowski, 
Szott, Szujski, Szurlej, Turczyn, Wesołowski, Wę- 
żyk, koi Włodek, Zakliński, Ziemiałkow- 

, Żołądź. 

Wniosek tedy został odrzucony. 

W końcu p. Szczepański uzasadnił wniosek 
swój o przymusową asekuracyę budynków wiej- 
skich. Wśród ogólnego gwaru nie usłyszałem ani 
jednego słowa z dość długiego przemówienia. 

Po krótkiej dyskusyi formalnej odesłano ten 
wniosek w myśl wnioskodawcy do Wydziału krajo- 
wego, jako specyalnej komisyi. 

, Przyszłe posiedzenie z powodu przypadającego 
mąż święta gr. kat. odbędzie się dopiero w 


Wiedeń 17 grudnia. 


Co za wyborny temat dla dzienników — uwię- 
zienie Offenheima, Ziffra i Liskowetza, trzech nie 
gdyś najwyższych urzędników kolei lwowsko-czer- 
niowieckiej. Zbyteczne nadmienić, że tak zwane 
dzienniki ludowe nie traktują tej sprawy inaczej, 
jak traktowały ongi sprawę hr. Choryńskiego i 
panny Ebergenyi lub innych podobnych Sensations- 
Processe. Opisują przebieg aresztowania i oddania 
tych panów do sądu karnego, cele, w których ich 
umieszczono, a nawet współwięźniów, co w wspólnej 
z nimi siedzą celi. Wszystkie dzienniki naturalnie 
tryumfują, bo uwięzienie p. Offenheima świadczy 
o sprawiedliwości sądownictwa austryackiego. O 
tej sprawiedliwości nigdy nie wątpiliśmy, lecz wie- 
my także, iż ta sama prasa, która dziś potępia p. 
Offenheima, pokrywała płaszczem miłosierdzia 
przeróżne nadużycia kolejowe i bankowe. I w feui- 
letonie, i w artykule wstępnym i w kronice co- 
dziennej obrabisją temat o Offenheimie, którego 
jeden dziennik nazywa Bazainem czerniowieckim, 
a o którym inny dziennik pisze, że za człowiekiem 
z żelaznem czołem, żelazną kasą i żelazną koroną 
zawarły się wrzeciądze żelazne! Lecz dsjmy po- 
kój opisom dziennikarskim, w których także prasa 
francuska niemało celuje, a właściwie jest głównym 
pierwowzorem. Po tem, cośmy wczoraj napisali o 
walce rządu z królami kolejowymi, nie posądzicie 
mnie o słabość dla jednego z głównych przedsta- 
wicieli tego Świata pieniężnego. Nam idzie o za- 
sadę. P. Offenheimowi należą się te same względy 
przyzwoitości, jakie służą każdemu poszlakowane- 
mu sądownie. W chwili, gdy p. Offenheim stanął 
przed sądem karnym, nie godzi się naigrawać 
z więźnia. Jeżeli p. Offenheim jest winien, jeżeli 
prawdą jest, co opinia publiczna o nim mówi, 
nie ujdzie zasłużonej kary. Swoją drogą naturalnie 
ocenić winniśmy doniosłość wypadku wczorajszego. 

Uwięzienie p. Offenheima ma ważne znaczenie. 

wiadczy ono, do jakiego stopnia dojść musiała 
korupcya w świecie finansowym, skoro sąd uważał 
za konieczne uwięzić jednego z najpotężniejszych 
władzców hierarchii kolejowej, świadczy ona o 
zaszczytnem i bezstronnem stanowisku sędziów, co 
z resztą nie poczytujemy za zasługę, bo znane wy- 
rażenie: il y a les juges tłómaczyć powinno tylko 
obowiązki sędziów i sądów, uwięzienie p. Offen. 
heima ma dalej pewne znaczenie państwowe, bo 
jest do pewnego stopnia dowodem niezdrowych 
stosunów społecznych, zwłaszcza, iż opinia publicz- 
pa w tej mierze wskazvje palcami na wielu innych 
jeszcze królów kolejowych, bankowych i giełdowych, 
którzy niby na podobny los zasłużyli, a nadto nie 
trzeba zapominać, iż jeszcze w lutym lub w mar- 
cu b. r. w salonach na Ringstrasse w jego prze- 
ślicznym pałacu naprzeciwko pałacu arcyksięcia 
Ludwika Wiktora, zbierali się reprezentanci tak 
zwanego wyższego świata, rozmaici jenerałowie i 
dygnitarze, między nimi także dyplomaci zagrani- 
czni. Uwięzienie p. Offeuheima ma wreszcie o ty- 
le znaczenia, o ile były dyrektor kolei czernio- 
wieckiej związany jest z rozmaitemi kołami wpły- 
wowemi, z tą całą kliką finansowo-giełdowo-kole- 
jową, która od kilku lat prym dzierży w Austryi. 
Powiadają, że od p. Offenheima zawisło, czy i wie- 
lu jeszcze uzyska towarzyszy więzienia z tego sa- 
mego świata. Mówią nawet, iż ten sam los spotka 
jeszcze inne osobistości, zostające w stosunkach 
urzędowych bądź z galicyjskiemi bądź z innemi 
kolejami żelaznemi. Wymieniają tu publicznie na- 
zwiska, których naturalnie nie powtarzamy. Pod 
względem prawniczym uwięzienie p. Offenheima jest 
dowodem, że śledztwo wstępne już rozpoczęto prze- 
ciw jego osobie, że zatem zachodzą przeciw niemu 
poszlaki prawne, a ponieważ rozchodzi się w da- 
nym wypadku o zbrodnię karaną więcój niż 5-le- 
tniem więzieniem, przeto na podstawie $ 150 usta- 
wy o postępowaniu karnem. Sąd uwięził p. Offen- 
heima i innych poszlakowanych, aby uniknąć po- 
rozumienia się ich między sobą lub z świadkami. 
Rozumie się samo przez się, iż uwięzienie takie 
nie jest jeszcze dowodem winy, tylko dowodem 
istniejących poszlaków. Śledztwo toczy się o zbro- 
dnię oszustwa a p. Offenheimowi zarzucają mal- 
wersacye różne. 

Pomimo sankcyi cesarskićj ustawa o kasach za- 
liczkowych jeszcze nie została ogłoszoną, a nawet 
niewiadomo, kiedy to nastąpi; mówią, że dopiero 
po ukończeniu obrad nad statutem o kasach za- 
liczkowych. Obrady te toczą się w ministerstwie 
skarbu przy współudziale kół finansowych i han- 


Prezes krajowej dyrekcyi skarbu, mianował kon- 
cepistę Juliana Gierowskiego, adjunktem w 
prokuratoryi skarbowej we Lwowie. 


D. 16 b. m. toczył się przed sądem powiato- 
wym w Poznaniu proces przeciw prymasowi hr. 
Ledóchowskiemu o oddanie probostwa w By- 
tyniu dziekanowi X. Hebanowskiemu, a w pro- 
cesie tym stawał biskup X. Janiszewski jako 
świadek. Prokurator wniósł 800 tal. „kary lub w 
razie nieuiszczenia 6 miesięcy więzienia. Sąd przy- 
stał na wniosek co do grzywien, ale nie co do 
więzienia, gdyż dotychczasowe kary więzienia za- 
wyrokowane na Arcybiskupa, przekraczają mavi- 
mum kar zastrzeżonych ustawami majowemi. Dru- 
gi proces przeciw wikaremu X. Nawrockiemu 
z Cerekwicy za sprawowanie funkcyj duchownych, 
skończył się skazaniem obżałowanego na 10 tal. 
albo 3 dni więzienia. 


Na zgromadzeniu przedwyborczem w Pleszewie 
wybrano d. 15 b. m. kandydatami do parlamentu 
niemieckiego: Arcybiskupa br. Ledóchowskiego, 
Wład. Taczanowskiego, X. Rzeźniewskiego, X. War 
tenberga, Józefa Żółtowskiego i Henryka Krzyża- 
nowskiego. We Wrześni wybrano: Arcybiskupa Le- 
dóchowskiego, X. Stablewskiego, hr. Edwarda Po- 
nińskiego, Hipolita Turnę, hr. Józefa Mielżyńskie- 
go i Dra Szymańskiego. 


Wiedeń 17 grudnia. Po uchwaleniu ustawy 
o pożyczce 80 milionów zwracały niektóre dzien- 
niki uwagę, że teraz cały ciężar odpowiedzialności 
za wykonanie ustawy i dobre użycie funduszów 
państwowych spadnie na ministra skarbu, albo- 
wiem ustawa wspomniona nadaje mu bardzo ob- 
szerne atrybucye i czyni go ostatnią niejako in- 
stancyą w tej sprawie. Minister skarbu pragnie 
jak się zdaje zrzucić z siebie tę odpowiedzialność, 
bo oto co czytamy w jednym dzienniku urzędo- 
wym: „Na kasy zaliczkowe, które już niebawem 
zaprowadzone będą, spada zadanie wielkie i peł- 
ne odpowiedzialności. Mają one nadać praktyczne 
znaczenie pomocy państwowej i starać się o za- 
bezpieczenie wydanych w tym celu funduszów. Pra- 
ktyczne zastosowanie pomocy państwowej zawi- 
słem będzie głównie od organów wykonawczych, 
ich znajomości lokalnych stosunków -i stosowności 
wydanych zarządzeń. Wprawdzie przy zastawie 
papierów warteściowych minister skarbu będzie 
ostatnią decydującą instancyą, ale ostatecznie i w 
tym wypadku warunkiem decydującym będzie kre- 
dyt osobisty, a tem samem opinii kierowników kas 
zaliczkowych otwarty jest także wpływ znakomity. 
Dziwacznie (?) przeto brzmi twierdzenie niektó- 
rych dzienników, że na ministra skarbu spada ca- 
ły ciężar odpowiedzialności za wykonanie ustawy 
i dobre użycie funduszów państwowych. Formalna 
odpowiedzialność spada niezawodnie na ministra, 
ale ci, którzy z góry stawiają żądanie, ażeby po- 
moc państwowa usunęła przesilenie, przeceniają 
albo doniosłość przesilenia, albo doniosłość pomo- 
cy państwowej. Żywotne przedsiębiorstwa dające 
rękojmię pewną, otrzymają niezawodnie żądaną 
pomoc, a przedsiębiorstwa nie mające żadnych wa- 
runków powodzenia, nie będą miały przystępu do 
kas zaliczkowych“. 


Bromika miejscowa i zagrasiozna. 


Kiraków 18 grudnia. Zbliża się pora wyboru 
delegata z miasta Krakowa do Rady szkolnej krajowej. 
Wyboru tego dopełnia Rada miejska. Zdaniem naszem 
byłoby najwłaściwiej, aby Prezydent miasta jako prezes 
Rady szkolnej okręgowej, która jest jednem ogniwem w 
organizacyi władzy naczelnej wychowania, zasięgnął pod 
względem kandydatów o tę posadę ubiegać się mogą- 
cych, zdania ludzi nauki a przedewszystkiem pedago- 
gów praktycznych, jakimi są nauczyciele publiczni, któ- 
rym i obowiązki członków Rady szkolnej krajowej i o- 
soby posiadające odpowiednie uzdolnienie są znane. Pre- 
zydent miasta mógłby na podstawie takich zdań przed- 
stawić Radzie miejskiej kandydatów, zapewniwszy się 
poprzednio, czyby posadę tę przyjęli. 

— Podaliśmy wczoraj pisząc o wencie, że sprzeda- 
wane będą między innemi przedmioty firmy Pollaka; 
jest to omyłka nie z naszej winy popełniona, albowiem 
p. Oraczewska z Pruszyńskich sprzedaje na wencie 
przedmioty firmy A. Skórczewskiego i Polakiewicza, mą- 
jącej już w mieście naszem renomę. Nie naszą także 
jest winą opuszczenie, iż roboty kościelne dam należą- 
cych do Towarzystwa św. Wincentego A Paulo sprze- 
dawać będzie prócz wymienionych wczoraj pań, także 


owych. 


Poznań 14go grudnia. 


Koło nasze poselskie dało pierwszy znak życia. 
Poseł Łubieński wniósł interpelacyę o zakaz Rady 
szkolnej poznańskiej, pouczania prywatnie nauki 
religii po zniesieniu w gimnazyach wykładów obo- 
wiązkowych. Gwałt ten wymagał głośnego pod- 
niesienia w Izbie; znalazł też nasz poseł poparcie 
nietylko w kole polskiem, ale u całego stronnie- 
twa centrum i niewątpliwie wywiąże się stąd dy- 
skusya. W przeszłym tygodniu odbyła się olbrzy- 
mia walka nad wnioskiem Reichenspergera o po- 
wrót do dawnych stosunków państwa do kościoła, 


Ogółem przeto budżet rozchodu wykazuje cyfrę 
437,799 złr. À 

Uchwalone cyfry wazniejszych tytułów i pozycyj 
w budżecie dochodów przedstawisją się na- 
stępnie: 

1. Dochody z nieruchomości 17,634  złr. 

2. Dochody z praw wyłącznych i zakładów 
miejskich 83,443 złr.; w sumie tej mieści się 
70,000 złr. jako dochód z myta rogatkowego. 

8. Opłaty prawne 37,313 zł.; mianowicie: za przy- 


Zofia z hr. Rzyszczewskich hr. Wodzicka, prezesowa 
tegoż Towarzystwa. 

— Meliores ambo — a stosujemy to wyrażenie do 
dwóch dzienników: Kraju i Gazety Narodowej, któ- 
rym zmuszeni byliśmy onegdaj zarzucić złą wiarę, a na 
zarzuty nasze odpowiadają one nowemi fałszami. Kraj 
pisze, że słów jego: „Sejm milczał i Czas milczał“, nie 
trzeba było brać dosłownie, ale tylko w odniesieniu do 
wniosku ks. Czartoryskiego, bo ani „Sejm nie milczał 
ani Czas nie milczał“, ale Ozas, o ile mu się zdaje, 
nie chciał wniosku ks. Czartoryskiego, dopóki się nie 
ukazał. Nowy wykręt, na fałszu oparty. Sejm milczał — 
ale Czas nie milczał, bo jeszcze przed otwarciem sesyi 
radził, aby Sejm oświadczył się wyraźnie względem za- 
prowadzenia wyborów bezpośrednich, i to w adresie do 
Korony. Ozas nie chciał zapewne wniosku ks. Czarto- 
ryskiego ani przed ukazaniem się jego ani po, bo chciał 
i chce adresu. Czas nie stawiał nigdy kwestyi: „za- 
strzeżenie czy adres,* jak to Kraj wynalazł, bo Czas 
uważał „zastrzeżenie* za niewłaściwość, a chciał „a- 
dresu,“ jako jedynego sposobu zachowania konsekwencji 
w postępowaniu Sejmu i utrzymania jego godności. . . 
Ale na cóż to wszystko, skoro Gazeta Narodowa idzie 
tak daleko w fałszu, że utrzymuje przed swymi czytel- 
nikami: „że Czas nie chceadresu, chyba przymusowo“... 
Przymusza Czas — kto? Zapewne Gazeta Narodowa, 
która przerwała milczenie dopiero po ukazaniu się wnio- 
sku ks. Czartoryskiego. „Przymusowo* zapewne dla tego 
chce Czas adresu, że go radził przed otwarciem sesyi 
sejmowej, będąc przekonany, że Sejm o zaszłej zmianie 
zachować milczenia nie może... Ale z taką złą wiarą 
walczyć nie podobna. Prosilibyśmy tylko, aby oba dzien- 
niki użyczyły miejsca w inseratach swoich artykułowi 
naszemu z 25go listopada. To jedyny dla nas sposób 
przekonania publiczności, do jakiego stopnia nadużywają 
jej dobrej wiary. Upraszamy więc Kraj i Gazetę Na- 
rodową o taki inserat, z napisem: „Artykuł Czasu 
z 25go listopada* i chętnie poniesiemy koszta, w zau- 
faniu, że nasz artykuł nieulegnie przy powtórzeniu go 
w inseratach, jakiej przypadkowej zmianie. 

— Z wielkiem wyznajemy zdumieniem, widzieliśmy 
dziś w księgarni Nowoleckiego ogromny zapas warsza- 
wskich wydań książek dla dzieci oraz zabawek i gier 
mających na celu ćwiczenia umysłowe dzieci. Dawniej 
zjawiało się tu i owdzie w Krakowie, Warszawie lub 
Poznaniu parę książek z obrazkami przygotowanych na 
kolendę ; tym razem możnaby już z nich znaczny u- 
tworzyć zbiorek, a wszystkie z pięknemi obrazkami, 
ładnie drukowane, ozdobnie oprawne i znacznie tańsze 
niż dawniej. Oprócz książek dziecinnych, są rozmaite 
gry pamięciowe, jeograficzne, historyczne, matematyczne, 
architektoniczne, pudełka do rysunków, narzędzia dla 
rozmaitych zatrudnień dziecinnych, słowem ogromny to 
zapas wszelkiego rodzaju zajęć dla dzieci różnego wie- 
ku i obojej płci. W realistycznym naszym wieku na- 
wet zabawki dziecinne przestały być czystemi rozcyw- 
kami, ale łączą w sobie praktyczną korzyść, tak iż 
dziecko nawet bawiąc się, nabywa niejakich pojęć w 
różnych sferach wiedzy ludzkiej, uczy się kombinować, 
myśleć. Nie mieliśmy dość czasu, aby się bliżej rozpa- 
trzeć w tych nowych zadaniach kształcenia młodych 
umysłów, a przeto niemożemy powiedzieć nic o ich we- 
wnętrznej wartości, jak niemniej bacząc, że największa 
część tych książek zdaje się być przełożoną z obcych 
języków, czy się w nich nie znajdzie kierunek wycho- 
waniu dzieci naszych przeciwny. Dlatego dobrze byłoby, 
aby wydawcy dbali o zdrowy pokarm dla umysłów mło- 
docianych, zasięgali rady pedagogów naszych, nie spu- 
szczając się zawsze na powodzenie wydawnictw zagra- 
nicznych. My z obowiązku naszego tylko obejrzeliśmy 
po wierzchu ten obfity zbiór i podziwialiśmy staranność 
i ozdobność wydań, oraz zmyślność i praktyczność mnó- 
stwa gier i zabawek umysłowych, któremi księgarnia 
p. Nowoleckiego była dziś zastawiona. 

— Wcześnie na wiek swój rozpoczął zawód 15 le- 
tni żydek Jakób Smredinger. Strażnik policyjny Feiler 
zauważał, że chłopiec ten za wiele puszcza pieniędzy 
po lokalach publicznych i wziął go pod opiekę. W po- 
licyi znaleziono przy nim przeszło 300 złr., zegarek, 
różne przedmioty świeżo kupione, oraz 13 rubli i 2 
kupony od obligacyj rosyjskich. Zeznał on najprzód, że 
skradł pieniądze ojcu w Płocku, ale później przyznał 
się, co też sprawdzono telegraficznie, że na noclegu w 
Powązkach pod Warszawą skradł Herzogowi Szmellowi 
torbą, w której mieściło się 335 rubli. Pieniądze te 
wymienił tu na austryackie. 

— Zeszyt 24y Przeglądu Lwowskiego mieści w 
sobie: „Historya zniesienia zakonu Jezuitów i jego za- 
chowanie na Białej Rusi* przez autora dzieła: „Czy 
Jezuici zgubili Polskę?* (c. d.); „Kamieniec Podolski 
w 18ym wieku“ przez Dr Antoniego J. (dok.); „Brat 
przeciw bratu“ opowiadanie Wład. Łozińskiego (dok.); 
„Nowa książka Kraszewskiego*; List prezydenta Guen- 
thera do Arcybiskupa Ledóchowskiego i odpowiedź tego 
ostatniego: Encyklika Ojca św. (treść); Przegląd poli- 
tyczny ; Kronika. 

— Gazeta Lwowska donosi, że w Rudniku została 
d. 12 grudnia otworzoną stacya telegraficzna z ograni- 
czoną służbą dzienną. Ogłoszenie to nie pedaje w któ- 
rym Rudniku, zdaje się jednak, że w starostwie Ni- 
skiem. 

— Sąd najwyższy w Berlinie odrzucił d. 12 b. m. 
w drodze rewizyi, skargę X. kanonika Koźmiana prze- 
ciw Nordd. Allg. Ztg. Inaczej być nie mogło. Któ- 
ryż bowiem sąd pruski zechce uznać dziennik urzędowy 
winnym, zwłaszcza, gdy idzie o księdza katolickiego ? 

— Wiedeń 16 grudnia. 

(W. 8.) Dnia 6 bm. odbyło się walne zgromadze- 
nie Towarzystwa niesienia pomocy chorym akademikom 
wiedeńskim. Donosżąc o tem, chciałbym podać nieco 
bliższe szczegóły o naszem Towarzystwie, z którego 
dobrodziejstw tylu korzysta rodaków, uczęszczających 
na wszechnicę wiedeńską. 

Towarzystwo niesienia pomocy chorym akademikom 
wiedeńskim, którego protektorem jest Arcyksiążę Ru- 
dolf, zawiązało się r. 1861, i doznaje ze wszech stron 
szczególniejszej opieki. Zakłady kąpielowe wszystkich 
niemal prowincyj austryackich obowiązały się umieszczać 
bezpłatnie w swoich zdrojowiskach pewną liczbę chorych 
akademików wiedeńskich, poleconych przez zarząd wy- 
mienionego Towarzystwa, a sejmy wspierają szlachetny 
jego cel znacznemi datkami, Z przyjemnością wspom- 
nieć mogę, że w poczet dobroczyńców naszych wstąpiła 
w zeszłym roku Galicya. Zarządy zakładów kąpielowych 
w Krynicy i Szczawnicy ofiarowa.y po trzy bezpłatne 
miejsca w swych zdrojowiskach dla naszych akademików, 
a sejm wyznaczył 200 złr. Zawdzięczyć mamy to obe- 
cności polaka w zarządzie Towarzystwa p. Ferdynanda 
Fiszera Drda med. 

Członków wspierających było 211; rzeczywistych, 
którymi są tylko akademicy wiedeńscy, 1673. Rodaków 
naszych było członkami 202, z tych 20 leczono zeszłe- 
go roku w szpitalu na oddziale naszego Towarzystwa, 
7 wysłano do kąpiel, a znacznie więcej leczyło się am- 
bulansowo. 

Czysty dochód Towarzystwa wynosił w zeszłym roku 
14,500 złr., wydatki 11,600 złr. Pozostającą resztę 
złożono na kapitał żelazny, który obecnie przenosi kwo- 
tę 60,000 złr. 

Zarząd Towarzystwa składa się z pięciu profesorów 
wszęchnicy i z corocznie do tego wybieranych uczniów. 


Na ten rok pomiędzy innymi wybrano polaka p. Ferdy- 
nanda Fiszera Drda med. zastępcą przewodniczącego; p. 
Józefa Dobrzańskiego słuch. med. bibliotekarzem i ar- 
chiwistą, p. Stanisława Ogonka słuch. tech. drugim ka- 
syerem i p. Olojassego słuch. tech. 

— Wczoraj już doniósł nam nasz korespondent wie- 
deński o aresztowaniu w Wiedniu byłego jlnego dyre- 
ktora kolei Czerniowieckiej Wiktora Offenheima de Pont 
Euxin, który to przydomek otrzymał za budowę ko- 
lei, i byłego dyrektora ruchu tej kolei Emanuela Zif- 
fera; równocześnie zaś z nimi aresztowany został by- 
ły naczelny buchalter tej kolei Franc. Liskowetz. 
Wszyscy trzej piastowali te posady aż do wzięcia kolei 
w sekwestr rządowy. Aresztowanie nastąpiło we wtorek 
rano równocześnie przez komisarzy policyi z nakazu 
prezydenta policyi, przyczem zabrano im papiery i księ- 
gi rachunkowe po odbyciu rewizyi domowej; a w połu- 
dnie oddano ich sądowi. Sędzią śledczym jest wyzna- 
czony Dr Franz. N. fr. Presse powiada, że aresztowa- 
nie nie nastąpiło z mocy uchwały oskarżenia; lecz aby 
niedopuścić porozumiewania się oskarżonych podczas 
śledztwa bądź między sobą, bądź z innymi wspólnikami 
albo świadkami. Zarzuty, jak powiada wspomniony dzien- 
nik, tyczą się sfałszowania rachunków z założenia i 
ruchu kolei na szkodę Towarzystwa, dostawy progów 
czyli podkładów, które Offenheim kupował na własną 
rękę, a potem odprzedawał na potrzebę kolei znacznie 
drożej, i że w obrachunkach z koleją galic. Karola Lu- 
dwika a raczej z jej dyrektorem zmarłym już Herzem 
około 50,000 złr. wpłynęło nie do kasy kolei lecz do 
kasy Offenheima ; że tantiemę obliczano nie od czystego 
zysku lecz od dochodów brutto. Offenheim był pizytem 
członkiem rad zawiadowczych różnych towarzystw a 
między innemi banku austro-tureckiego i „Unionbank.“ 
Posiada on ordery korony żelaznej, medżidżie i olden- 
burski krzyż kawalerski. 

Wszyscy trzej uwięzieni są bardzo bogaci. Presse 
dodaje, że Offenheim miał w tych dniach zaciągnąć w 
banku narodowym na swój pałac i dobra pół miliona złr., 
jakby przewidując grożące mu niebezpieczeństwo ; nad- 
to dodaje, jak nam wczoraj telegrafowano, że sprawa 
odnosi się do stosunków kolei galic. Karola Ludwika z 
koleją czerniowiecką. 

— Ciekawy zdarzył się w Wiedniu wypadek. Przed 
trzema tygodniami niejaki Struss, mający na Leopold- 
stadt bióro komisowe i zastawnicze, [zawiadomił policyę, 
że niewiadomi sprawcy włamali się do niego w nocy i 
zabrali mu kosztowności i klejnoty zastawione na 50,000 
złr. wartości. Policya zbadawszy rzecz uważnie, areszto- 
wała teraz właściciela, podejrzywając go, że cały rabu- 
nek był zmyślony, a sprawcą jest on sam. 

— Ponieważ temi czasy mnóstwo fałszywych biletów 
banku belgijskiego na 100 franków pojawiło się w Bru- 
kselli, a sam bank w Brukselli otrzymał ich 65, prze- 
to zapewne zaczną się one rozchodzić dalej. Naślado- 
wanie ich ma być doskonałe, papier tylko nieco od- 
mienny. Jeżeli jednak bank mógł je przyjąć przez 0- 
myłkę, to cóż dopiero osoby prywatne ? 

— Telegram z Londynu, donosi że d. 16 b. m. Sza- 
lony: wicher wiał w północnej Angli. Słupy telegraficzne 
powywracał, ale nadto znaczne zrządził szkody, A W 
Sheffield obalił jedną wieżę, przyczem 7 osób zostało 
zabitych a 30 ranionych. 

— Wystawa nienstająca Towarzystwa Przyjaciół sztuk 
pięknych w biskupim pałacu przy ulicy Franciszkańskiej. 
otwarta codziennie od godziny 1lej do 4ej prócz po- 
niedziałku. Wstęp w niedzielę 10 centów, w dni po- 
wszednie 20 centów. 

— W piątek dnia 19 grudnia: Nemezyusza męcz. 


-i 
KONCERT. Panna Marya Mecenseffi, która dla 
wykształcenia wrodzonego, a wiele obiecującego talentu 


dłuższy czas przebywała we Włoszech i tam rozpoczy- 
nając zawód na scenie, do nazwiska swego dorzuciła 


zrozumialszy dla Włochów przydomek Rivoli dała 
się wczoraj słyszeć w koncercie w sali hotelu Saskiego. 
Nie pierwszy to raz zaszczytnie dziś już znana Śpie- 
waczka występowała przed publicznością tutejszą, po 
każdym bowiem odbytym kursie swej nauki składała 
ona przed nią niejako popis i dowody postępu. Dziś 
postęp ten doszedł daleko, głos Śpiewaczki z natury 
miły i melodyjny zyskał na sile, zdobył sobie obszer- 
niejszą skalę i urozmaicił się nowemi nabytkami sztuki. 
Czystość jego i świeżość, zbogacone wibracyami naśla- 
dującemi tony fletu, nadają mu piętno wykończenia ar- 
tystycznego, i wywierają wrażenie, ktore się wczoraj 
tłomaczyło kilkakrotnemi rzęsistemi oklaskami zę strony 
publiczności po każdym odśpiewanym ustępie. Panna 
Mecenseffi wykonała w pierwszej części: „Romanzę* 
z opery Rossiniego Wilhelm Tell i „Aryę* z opery 
Verdego Trawiaia; w drugiej: „Scenę i Aryg* z ope- 


ry Meyerbeera Dinorah i w końcu Arditego „Foro- | - 


setta Tarantella,, a wszędzie przebijała wielka pewność 
siebie, wspierana zasobami nabytej metody, i silny 
urok misternego wyrobienia głosu. W aryi z Dinory 
doprowadzała koncertantka tony flażoletowe do nadzwy- 
czajnej subtelności i piano do złudzenia zaledwo do- 
słyszalnego echa. Publiczność jak na miasto nasze 
i dzień nader słotny była stosunkowo dość liczną, nie 
tyle jednak, jak na to zasługuje talent znanej Śpiewa- 
czki i współmieszkanki miasta. Każdą część koncertu 
inicyowała orkiestra pułkn bar. Gorizutti, pierwszą: 
uwerturą z opery Rossiniego Semiramida, drugą: 
solem koncertowem na flet, Terszak, a przerwy między 
śpiewem zapełniała pięknie przez jednego z młodzieży 
uniwersyteckiej wykonana deklamacya zbliżonych do 
siebie duchem poetycznych utworów pp. E....ly i Kor- 
nela Ujejskiego. | 


| Sprawy sądowe. 


— 


Proces Bazaina. 


Napływ publiczności na posiedzenie 29 listopada był 
większy niż kiedykolwiek. Odkryto, że karty wstępu 
były fabrykowane i większą zaprowadzono nad tem 
czujność. 

Pierwszy staje przed sądem jen. Coffinières gu- 
bernator Metzu podczas wojny, zwracając uwagę na to, 
że odpowiedzialność jego jako dowódzcy twierdzy ustała 
zd. 21 października. W dniu tym przesłał mu mar- 
szałek pismo z zawiadomieniem, że odtąd armia i 
twierdza stanowią jedność i zapasy żywności są im 
wspólne. W d. 26 zawiadomił jen. Conffinières 0 
rozporządzeniu marszałka radę obrony Metzu i radę 
gminną. WE 

Prezes. W protokóle z posiedzenia 26go stoi, żeś 
pan powiedział, iż Metz mógłby się trzymać do 5go li- 
stopada i zaprotestowałeć przeciw temu, aby twierdza 
podzielała losy armii. 

Coffinióres. Nie sądzę, abym to był powiedział, 
było to bowiem niepodobieństwem, gdyż nie mieliśmy już 
zapasów żywności : 

„grody Czy pan mówiłeś o środkach, jakich się 
chwycić należało ? 

Coffinieres. Była mowa o materyałach wojennych. 
Umysły były wzburzone w mieście i obawiano się złych 
następstw wrazie zniszczenia ich. Zresztą spodziewano 
się, że zwrócone będą Francji. : 

Prezes. Należało zniszczyć jeżeli już nie pojedyncze 


forty, to przynajmniej część materyałów wojennych. 
Regulamin wprawdzie o tòm nie mówi, ale prawodawca 
nie powiedział, aby można oddać w ręce nieprzyjaciela 
twierdzę w dobrym stanie i z odpowiednim materya- 
łem wojennym. Czy otrzymałeś pan w d. 27 paździer- 
nika wieczorem rozkaz przesłania sztandarów do arse- 
nału. 

Coffinières. Tak jest. 

Prezes. O której godzinie? 

Coffinières. Rano. Zresztą nie dotyczyło to mnie. 
Miałem jedną chorągiew inżynieryi i kazałem ją spalić. 

Prezes. Czy sądziłeś pan, że chorągwie będą spa- 
lone? 

Coffinières. Przypuszczałem. 

Prezes. Co byłbyś pan uczynił, gdybyś otrzymał 
rozkaz odebrania chorągwi w arsenale? (Czy byłbyś 
je spalił ? 

Coffinières. Nie — byłbym wykonał rozkaz wo- 
dług jego brzmienia. 

Prezes nakazuje odczytać zeznanie jenerała Soleil- 
le, który z powodu choroby osobiście stawić się nie 
może. Mówi on, że marszałek dał mu polecenie ustne 
spalenia chorągwi. Jeżeli ich spalić nie kazał, to dla- 
tego, że rozkaz pierwszy żądał, aby je odnieść do ar- 
senału. 28go marszałek wydał inny rozkaz, który świad- 
kowi był nie znany zachowania chorągwi w arsenale 
nietkniętych, niespaliwszy wprzód chorągwi, rozkaz ten 
mimo wiedzy wykonał. 

Marszałek Bazaine. Wydałem 26go rozkaz jenera- 
łowi Soleille, aby kazał zgromadzić chorągwie w arze- 
nale. Nastąpiło w tem opóźnienie, którego nie mogłem 
przewidzieć. 

Następnie staje przed sądem pułkownik Wast de 
Saint-Ouen szef sztabu jenerała Seleille i mówi, 
że jen. Soleille wydał okólnik do 5 dowódzców artyle - 
ryi, aby odebrali chorągwie korpusom i przysłali je 
do arsenału. Pułkownik kazał przepisać okólnik na- 
desłany mu przez jenerała i sporządzić kopię listu, w 
którym polecono pułkownikowi Girels, komendantowi 
arsenału odebrać chorągwie i zatrzymać je do dyspo- 
zycyi komisyi złożonej z francuskich i niemieckich ofi- 
cerów. Ostatniego listu zażądał napowrót jen. Soleille i 
świadek nie wie czy go odesłano. 

Komendant Sers, udał się 28go o godzinie 1lej 
do marszałka Bazaina, którego został bardzo rozdra- 
źnionego. Jenerał Jarras znajdował się przy marszałku, 
który otrzymał list od księcia Fryderyka Karola, czy 
też od jen. Stiehle z doniesieniem, aby chorągwie. były 
zachowane. Jeżeli, stało tam, chorągwie istotnie są znisz- 
czone, uważać należy konwencyę za niebyłą. Marszałek 
kazał Świadkowi zawołać jen. Soleille celem poinformo- 
wania się o pewnych szczegółach i świadek przyprowa- 
dził jenerała. 

Prezes. Kto pisał okólnik do dowódzców aztyleryi 
pojedynczych korpusów. 

Sers. Jenerał Soleille dyktowal mi go. 

Prezes. Czy jen. Soleille wysłał także rozkaz do 
dowódzców w Metz. 

Sers. Nie przypominam sobie tego. 

Prezes. Czy nie słyszałeś pan nic o tem, że spa- 
lono chorągwie ? 

Sers. Nic. — 

Następnie przesłuchani zostają porucznik Benoit, 
pułkownicy Maignen i Nugnes, których zeznania 
krążą, nie rzucając żadnego nowego Światła, około kwe- 
styi dotyczącej chorągwi. 

Komendant De France oświadcza, że 28 paździer- 
nika otrzymał rozkaz wydarcia karty z rejestru, na 
której znajdowała się depesza do dowódzców korpusów 
z rozkazem spalenia chorągwi. 

Jenerał Chabaud-Latour. Oży karty nie były nu- 
merowane. 

De France. Nie. — Świadek stwierdza, że dopie- 
ro 29go w południe armia przestała istnieć. š 

Jenerał Rochebouet powiada, że 27go jen. Soleille 
zawezwał go, aby kazał odnieść do arsenału chorągwie. 
Marszałek Leboeuf nie chciał się zastósować do tego 
rozkazu. ; 

Prezes. Co panu powiedział jen. Soleille. 

Jenerał Rachebouet. Rzekł, że rozkaz znajdę u 
siebie. "ez WA 

Lachaud. W śledztwie zeznałeś pan, że jen. So- 
leille zawiadomił cię o spaleniu chorągwi. 

Jen. Rechebonef. Mogłem się omylić. 

Stają jeszcze przed sądem jenerałowie Berkheim, 
Gagneure, Laveaucoupet oraz pułkownicy Girels 
i Bezard i zeznania wszystkich obracają się około 
kwestyi chorągwi, co niesłychanie jest monotonnem, a 
nieprzyczynia się do rozświecenia rzeczy. 

Następne posiedzenie 1 grudnia. 


©święcim 17go grudnia. 

Na dzisiejszy targ przybyło wołów sztuk 220, pła- 
cono za parę od 273 do 400 złr. co czyni za cetnar 
mięsa loco Wiedeń od 33:50 do 36 złr. 

Na poniedziałkowym targu w Wiedniu przy spędzie 
3100 wołów, cena największa za cetnar mięsa była 
35:50 złr. 

Z Mołdawii i Wołynia przybyło również dzisiaj 
parę trarsportów wieprzów, które kupcy pruscy zaku- 
pili płacąc za parę od 86 do 120 złr. 


Ajencya Oświęcimska Banku Gal. dla handl. i przem. 


Kurs papierów i pieniędzy. 
Mrsków 15 grudnia. j 7 — Twartoc | 


wsrtość kuponów do 19 grudnia. 
Srebro austryackie sa 100 zżr. . 
Kupony srbr. płatne a 4 
Buble rosyjskie papier. za 100 rab. 
Talary pruskie za 100 tal. . . 
Dukat austryacki 1 sztuka . . 
Ne 0leondor 1 mtuka . . . 
Oblig. indemn. gelio, za 100 4r. 
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TREŚĆ OBWIESZCZEŃ URZĘDOWYCH 
w Gazecie Lwowskiej z dnia 17 grudnia. 

Edykta: Sąd kraj. lwowski zawiadamia Józefa Ap- 
permanna o nakazie zapłaty 735 zł. Zygmuntowi Stei- 
fowi. — W sądzie pow. w Samborze 19 stycznia licyt. 
egzek. real. N. 12 w Brzegach, 16 'stycznia real. N. 
10 tamże, 21 stycznia real. N. 61 tamże, 13 lutego real. 
N. 46 tamże, 20 stycznia real. N. 60 w Pinianach.— 
W sądzie pow. w Brzeżanach 3 lutego lieyt: egzek. 
realn. N. 273 tamże. — Sąd pow. w Bełzie zawiada- 
mia o uznaniu Wasyla Pisklaka z Klusowa i Iwana 
Świdnickiego z Rusina za marnotrawców. i 


z 
Przyjechali do Krakowa od 17 do 18 grudnia. 
HOTEL SASKI: Józef Sędlmayr wł. d. z Korzkwi, 

Adolf Szalay Dr med. z Radomska, Zdzisław Siemoński 

obyw. z Galicyi, Antoni Hubert Bolsius fabrykant z 

e Baronowa Driesen żona pułkownika z Peters- 

urga. 

HOTEL POLLERA: Emil Minzer fabrykant z 0- 
pola, Wiktor Wieczorek kupiec z Katowitz, Antoni 
Schinne c. k. auskultant z Opawy, Ignacy Hancy kup. 
z Wiednia, Maks, Siissermann kupiec z Wiednia, An- 
toni Poussardin z Francji. ` 
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Wszystkim che 
i cdrewie bez lekarstw i kesztów 


Btewalescitre du Barry z Londymu. 

Żadna choroba nie może się oprrtó delikatnej Revalsseiere 
du Barry, która usuwa bex leków i kosztów wanystkie cier- 
pienia żołądkowa, nerwowe, piersiowe, płncowa, choroby wa~ 
śroby, gruczołów, błon śluzowych, pgcherza, nerek, gruźlieg, 
suchoty, dychawicę, kaczel, niestrawność, zatkanie, rozwolnienie 
bezsenność, osłabienis, hemoroidy, wodną vpuchling, febre, 
zawzót gFowy, mderzeniś, szum w nsząch, novdaości i wyrmioń; 
oaweć waród ciąży, diabetes, melancholię, chudnigoie, reuma. 
e: oe my sr na 

yciąg s 75,900 ówiadsctw o wyłeczonych enorobach 

syta sią na dądanie opłatni 0 REST 
_Pofywniejsza niż mięso, Bavalenciare jost o 50 razy tańzsa 
niź lekarstwo. W puszkach zawierających */, fenta 1 słr.50 e... 
i £ 2 rlr. 50 c., 2 funty 4 zdr. 50 oœ, 5i 10 zir., 12 t 20 
ire, 241. 36 zr, Biszkopty Bavalesciśre w puszkach po 2 rir, 
50 e. i 4 zr. 50 e. Horalesciere chocolatón w tabliczkach i 
prosxzach ua 19 fliżanek 1 złr. 50 centów, na 24 fliżacak 
3 zir 50 cont., na 48 filiżanek 4 zły, 50 cent., w prosrkach 
na 120 śliżanek 10 mår., 288 filiżanek 20 złr,, 5/6 Aliżanek 
26 złr. BMiejzca sprzedaży: Dorry du Barry et Cop. w Wie- 
dniu, Wałefachgasca Ny. 8; w Erakowis Jósef Trauszykzki, 
aptokarz, w Stryju D. J. Nussenblatt i Sp.;w Tarnowie W. T, A 
Wielogórski również wo wszystkich miastach u znanych ‘apto. 
tarzów i kupców. Z Wiednia uskutscznia sig przesyłka w różne 
strony z araliczką. 
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PRZEGLĄD POLITYCZNY. 


Depesze telegraficzne. 


Wersal 16 grudnia. Podczas obrad nad eta- 
tem ministerstwa handlu w Zgromadzeniu naredo- 
wem minister Desseiligny wykazywał korzyści 
wolności handlowej, która o mniejsze szkody przy- 
prawiła Francyę podczas ostatnich przesileń, ani- 
żeli Niemcy, Austryę i Amerykę. Minister do- 
dał, że wywóz powiększył się o 500 milionów 
franków. 

Bern 16 grudnia. Rada stanów zatwierdziła 
z niejakiemi zmianami uchwały Rady narodowej 
o wolności wyznań i wolności sumienia. Odrzu- 
ciła tylko przepis, który nakazuje, iż do 16go ro- 
ku życia ojciec albo opiekun rozstrzyga pod wzglę- 
dem religijnego wychowania dziecka. - Re" 

Rzym 16 grudnia. W odpowiedzi na zapyta- 
nie pod względem ażio od złota, minister Min- 
ghetti rzekł w senacie, iż postanowiono poddać za- 
granicznych posiadaczy renty włoskiej formalności 
zeznania w miejsce przysięgi. W Izbie deputowa- 
nych minister robót publicznych odpowiadając na 
zapytanie o służbę kolei żelaznych między Wło- 
chami a Niemcami, zawiadomił, że rozpoczęły się 
układy o przyspieszenie ruchu między obu kra- 
jami; minister spodziewa się, że wszystkie tru- 
dności będą wkrótce usunięte, i dodaje, że most 
w Borgoforte będzie w drugiej połowie przyszłego 
roku wykończony. 

Londyn l6go grudnia. Doniesienia z Cape- 
Coast- Castle z d. 24go listopada mówią, że do- 
wódzca wyprawy angielskiej Wolseley, wy- 
zdrowiał. 

Londyn 16 grudnis. Zbiegli tu członkowie 
paryskiej Komuny ogłosili w Morning Post ode- 
zwę do ludu francuskiego, pełną najzapalczyw- 
szych pocisków z powodu przedłużenia prezyden- 
tury Mac- Mahona. Odezwa „kończy się temi słowy. 
Godzina wybiła: trzeba sobie przypomnieć, że ży- 
da bg należy do tych, którzy gotowi są ode 

rać je. 

Londyn 17 grudnia. Daily News donoszą, 
że Castelar zawiadomił wczoraj urzędownie po- 
sła amerykańskiego w Madrycie jenerała Sickles, 
o wydaniu okrętu „Virginius*. 

LN jewacz 16 grudnia. Dziś rząd wniósł 
wśród oklasków sejmu ustawę o zniesienia kary 
cielesnej. 

Washington 16 grudnia. Izba reprezen- 
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tantów postanowiła pod względem żądanego przez 
sekretarza spraw skarbu podwyższenia podatków 
o 42 miliony, upraszać wprzódy rządu o zdanie 
sprawy nad możebnem zmniejszeniem wydatków. 


Książę Czartoryski motywując swój wniosek na 
wczorajszem posiedzeniu Sejmu, nieuzasadnił ko- 
rzyści „zastrzeżenia* przezeń postawionego, oświad- 
czył gołosłownie „że forma ta zdawała się wnio- 
skodawcom krótszą, jędrniejszą i stosowniejszą niż 
adres“. Ża byłaby krótszą, to pewna, bo adres prze- 
słanoby. Koronie, a wniosek z zastrzeżeniem do- 
stałby się wprost do archiwów sejmowych; nic z 
największej nawet jędrności, skoro niema polity- 
cznego znaczenia; © stósowneści zaś pisaliśmy już 
obszernie i nie uważamy zą potrzebne powtarzać 
się. Zresztą wnioskodawcy, jak się zdaje, zgadzali 
się na inną formę, oddając rzecz tę komisyi; tem 
trudniej pojąć, czemu 'wniosku do niej nie odesła- 
no, ale wprost odrzucono. Niechcemy przypuszczać, 
aby większość sejmowa głosująca za odrzuceniem. 
uznać miała, że wygodniej jest milczeć, czyli że 
najlepiej, jeźli sejm nie kieruje się zasadami ani 
mu nie chodzi o konsekwencyę działania. Byłaby 
to zaiste dziwna teorya nie dająca się pogodzić 
ani z godnością ani z przeznaczeniem reprezenta- 
cyi kraju. 

Jednakże milczenie zdaje się, nietylko w sprąwach 
politycznych ma być zastósowane. Dotychczas sejm 
unika: widocznie traktowania wszelkich spraw, w. 
których obejść się nie może bez dyskusyi zasa- 
dniczej, a rozprawy sejmowe są tak jałowe, jak jesz- 
czę nie pamiętamy. A przecież wiele kwestyj dopomi- 
na się rozpraw zasadniczych, jak tego dowodzi wniosek 
posła Kocyłowskiego o zniesienie Rad powiatowych. 
Jest: to illustracya do wniosków Wydziału krajo- 
wego w sprawach gminnych i powiatowych, o któ- 
rych piszemy na wstępie. Izba może przejść nad 
tym wnioskiem, jak nad wielu innemi, do po- 
rządku dziennego, ale jak proste odrzucenie wczo- 
rajsze wniosku ks. Czartoryskiego nie usunęło 
kwestyi ani jej nie załatwiło, tak samo nie roz- 
strzygnie sprawy gmin i powiatów milczące jej 
pominięcie, ani też nie naprawią się stosunki 
unikaniem szukania głębszych przyczyn złego, 
i środków zaradczych. Milczenie Sejmu w spra- 
wach najbardziej żywotnych, unikanie dyskusyi 
zasadniczej i programu w działaniu, mogłoby je- 
dnak doprowadzić do rezultatu, żeby na porządku 
dziennym Izby stanął jeszcze wniosek o zniesienie 
reprezentacyi kraju. 

Na wtorkowem posiedzeniu pruskiej Izby depu- 
towanych przyszła na porządek interpelacya Łu- 
bieńskiego: czy rządowi wiadomo, że po ustaniu 
w wielu wyższych zakładach naukowych w Poznań- 
skiem nauki religii, Rada szkolna prowincyonalna 
zabroniła pod d. 17go września pobierania nauki 
religii po za szkołą prywatnie, pod zagrożeniem 
wydalenia, i co rząd zamierza uczynić, aby poło- 
żyć koniec temu smutnemu stanowi? Iuterpelant 
motywuje swoje zapytanie odmalowaniem niezno- 
śnego stanu, stworzonego dla ludności polskiej 
przez rząd. Nie tylko z wyższych szkół rząd wy- 
gnał naukę religii, „ale zagroził wydaleniem ucz- 
niów, którzy prywatnie religii się uczą. Jest to 
więc prześladowanie religijne, które czarną plamą 
napiętnuje Prusy. = Rząd opierający się na zasa- 
dzie narodowości, popada w sprzeczność, prześla- 
dując narodowość; a jeśli chca wytępić religię, te- 
go nie dokażą u Polaków żadne siły. Minister 
Falk przypomina z zeszłej sesyi interpelacyę 
Wierzbińskiego, dla czego nauka religii tylko po 
niemiecku jest udzielaną? Minister powiada, że 
tego nie zarządził. Postanowiono tylko, aby religia 
była w tym samym języku wykładana, co inne 
przedmioty; gdzie uczniowie nie umieją po nie- 
miecku, tam religia ma być także po polsku 
udzielana. Temu oparł się Arcybiskup, żądając, 
aby nauka religii w niższych klasach udzielaną 
była po polsku, a gdy go jeszcze Papież pochwa- 
lił i przyrzekł pomoc, opór jego był jeszcze wię- 
kszy. Rząd nie mógł na to pozwolić. Nauczyciele 
znaleźli się między rządem, który ich ustanowił, a 
Arcybiskupem, „który im dawał missionem canoni- 
cam. Rząd przeto wystąpił przeciw nieposłusznym 
nauczycielom i upoważnił komisyę egzaminacyjną 
do udzielania kandydatom pozwolenia na wykłady 
religii. Arcybiskup nie chcąc na to przystać, 


ustanowił nauczycieli religii po za szkołą, tak, iż]; 


utworzył formalnie szkoły prywatne. Rząd kazał 
przeciw tym szkołom przedsiębrać kroki i polecił 
Radzie szkolnej, aby dzieci uczęszczające do takich 
szkół prywatnych, wydalano ze szkół publicznych. 
Ale przez to nie powiedziano, aby nie było wolno 
uczyć się prywatnie po za szkołą. 

W tych słowach przyznawał minister, że nie 
tylko wie o tem, o co go pytano, ale że rozkaz 
wydalania uczniów od niego wyszedł; nie powie- 
dział jednak, iż ustanowieni przez niego nauczy- 
ciele religii nie mają missionem canonicam, jak te- 
go dowodził pierwszy w podobnem zajściu wypa- 
dek w Braunsberdze w Warmii. Deputowany X. 
Jażdżewski, broniąc praw Arcybiskupa, zarzuca 
rządowi, iż przekracza swoją władzę, że postępowa- 
niem swojem rozdraźnił nienawiści narodowe w Po- 
znańskiem, a nadto wszystkie kroki rządu zmie- 
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rzają do upośledzenia polskości.  Deputowany 
Witt broni ministra. Na tem zakończyła się dy- 
skusya, którą tu dajemy w streszczeniu, dodając, 
że sprawozdania z obrad Izby zaledwie wzmiankują 
o mowach obu deputowanych polskich. 

Na tem samem posiedzeniu poseł Wierzbiński 
wniósł o wstrzymanie procesu drukowego. wytoczo- 
nego posłom X. Jażdżewskiemu i Ozarlińskiemu, 
z powodu ogłoszenia dzieła o obchodzie Koperni- 
kowym. 
Osobliwy to widok, że minister wojny nie żąda 
powiększenia budżetu na cele wojskowe i nie chce 
powiększać sił zbrojnych kraju, a namawia rząd 
i izbę do oszczędności; gdy przeciwnie reprezen- 
tacya kraju nalega na to wszystko, od czego on 
odradza. Taki przypadek zdarzył się we Francji. 
Komisya Zgromadzenia narodowego wbrew mini- 
strowi wojny żąda zwołania drugiej połowy kon- 
tyngensu, przeznacza na ten cel kredyt kilkunastu 
milionów: <Zapewne minister wojny nie wierzy, aby 
mg i wzrosła w potęgę, powiększając swoje 
siły zbrojne o 50,000 rekruta. 

Partya republikancka we Francyi udaje, jakoby 
wybory d. 14 b. m. nie miały nic przeciwnego rzą- 
dowi, skoró rząd jest republikancki. Na pozór by- 
łoby to prawdą, bo wybór republikanów za rządu 


„Republiki powinienby dodawać sił władzy istnieją- 
'céj, wszelako gdy wybór taki niepokoi i rząd i 


większość zgro enia narodowego, to najlepszym 
dowodem, iż Francya jest republiką bez republi- 
kanów, a republikanie udają, że uważają rząd za 
republikancki. W chwili, gdy większość zgromadze- 
nia narodowego będzie republikancką, skończą się 
rządy Mac-Mabona, a nastanie rząd republikanckićj 
dyktatury. : 

Członkowie Komuny, którzy uszli do Anglii, za- 
powiadają, że gdy znikła nadzieja zrobienia Gam- 


betty prezydentem Republiki, chwycą się skryto- 
bójstw, aby utorować sobie drogę do rządu. I pod 


wpływem takiej groźby chcą, aby Francya odzy- 
skała siły i powagę. Ależ im nie idzie o Francyę; 
komunizm nie zna poczucia ojczyzny, jak tego do- 
wiódł już w każdej próbie, czy na małą skalę, czy 
na tak olbrzymią, jak powstanie paryskie wobec na- 
jazdu obcego. ba 
Regnier, znany z procesu Bazaina i powszechnie 
uważany za ajenta pruskiego, zażądał, aby Times 
i dwa inne dzienniki angielskie wyznaczyły sę- 
dziów honorowych, coby jego postępowanie ocenili. 
Times odrzuca to żądanie. Czemuż Regnier nie 
chce się poddać wyrokowi sądu w Wersalu, lecz 
zawczasu wyniósł się z Francyi ? 


Ostatnie denesze telegrafornc „Caeser.“ 


Linz 17 grudnia. W sejmie załatwiono pre- 


liminarz funduszu szkolnego krajowego na r. 1874 

i pozwolono na zaprowadzenie podatku na fandusz 

"HF | licząc. po „20; e. od 1 złr. podatków sta- 
ch. 

7 Parenzo 17 grudnia. Uchwalono w sejmie 

wniosek naglący o zawieszenie przymusowego po- 

boru podatków. 

Wersal 17 grudnia * Komisya Zgromadze- 
nia narodowego do ustawy wojskowej uchwaliła 
żądać 17 milionów na koszta zwołania drugiej po- 
łowy kontyngensu, od zwołania której odstąpił był 
minister wojny. 

Bukarest 17 grudnia. W Izbie deputowa- 
nych wniosło, ministerjum projekt ustawy wzglę- 

i ustawy 0 wywłaszczeniu. Opozycya 


dem zmiany 
zapowiedziała kilka interpelacyj. 

Nowy Jork 16 grudnia. Powstańcy ra 
Kubie wybrali Pancho Aguiliro prezydentem. 
PG 

Mursa. Fiedeń, dnia 18 grudnia godz 2.25. 
t/, zjedn. dług bankn. 69 40: — Zjań . 
oblie. państwa w szsbrze 73-90. — Losy z r. 188a 
10190. -~ Aktge. hanku 997: — — Akoya krody- 
towa 234 75 — Londyn 113:30 — Srebro 108:65 
Jokat -— „=. dzomkardy 16850. — Losy £ ;. 
1864 131-— — Akoyo franko - anatr. 29—. 
Napolecndor 9'09. Akcye kolei gai, Karols 
Ludwika 226:75 mał, > kolei Lwowako-Czern. 


y — —. — e 
ta kolei wschodn. 49 —. — Akoye banka an» 
jlo-wągiersz 25— — Akoys kole? zjeżu. 103:50 — 
Losy tarechie 51—.— Losy pram. węg. 76'25 
Akcge kolei Kaszycko-bogumiń. 142 —. Akocye kolei 
oes. Elżbiety 21950 — Akcye kolei rółu. zach. 
198-—. — Akcye franko-węgiersk. 2350. Ogólry 
austr. bank. 2975 — Akcye nowego wiedeńskiego 
Towarzystwa Tramway — —. i 
Usposobienie giełdy: — 


REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY I WYDAWCA 
Antoni FEdłebkukewski. 
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Wyszły co tylko nakładem moim 


godne polecenia książki: 
Bałuckiego M. Poezye. Cena egzemp. 

broszur. 1 złr. 60 cnt., ozdobnie 

opraw. 2 złr. 40 ent. (2363-1-3) 
Dr. Kasparek Fr. Usiłowania najnow- 

sze około reformy prawa między- 

narodowego. Cena 1 złr. 

Nabyć można we wszystkich Księgar- 

niach jakoteż i u nakładcy 


Juliusza Wildta w Krakowie. 


początkiem stycznia wyjdzie .na- 
kładem drukarni „Gazety Naro- 
dowej“ w przekładzie polskim sła- 
wne dzieło : Żydzi i kaha- 
dły zawierające nader ciekawe i wa- 
żne wyjaśnienia o niebezpiecznej, taj- 
nej organizacyi żydów, wystósowane, 
głównie przeciw chrześcianom.  Pier- 
wotną edycyę tego dzieła żydzi wyku- 
pili zupełnie tak, że się nawet w han- 
dlu nieokazało. (2195-1-3) 
Ażeby rozpowszechnienie dzieła te- 
go jak najwięcej ułatwić, rozpisujemy 
na nie sybskrypeję, w- której to dro- 
dze cena egzemplarza wynosić będzie 
z wraz z przesyłką tylko 1 złr. 80 c. 
Kwotę tę najdogodniej przesłać za 
przekazem pocztowym pod adresem: 
Drukarnia „Gazety narodowej“. 


KANTOR WYMIANY 


pieniędzy i papierów publicznych 

podpisanego, podejmuje się pośre- 

dniczenia przy uzyskaniu nowych 
arkuszy 


Kuponów do Obligacyj indemiza- 
cyjnych galic. 


za mierną cenę. 


(2308-1-) 
Tadeusz Tarasiewicz. 
kształceniem, znaj- 


Uczeń 
dzie umieszczenie w 


Księgarni Jana A. Pelara w 
Rzeszowie jako praktykant. 
(2315-1-3) 


WŁAŚCICIEL APTEKI ` 
w Krośnie 


zawiadamia Szanowną Pu- 
bliczność, iż zamiast prze- 
starzałego zwyczaju prze- 
sółania pudełek noworocz- 
nych biorącym z jego apte- 
teki leki na rachunek, z 
którego to powodu miewał 
często nieprzyjemności 0- 
fiarował pewną kwotę dla 
biednych uczniów szkoły 
Wydziałowej w Krośnie. 


(2355) 


zdolno) i czynnych ajen- 
tów do sprzedaży artyku- 

łów pierwszćj potrzeby — 
które na ostatnićj wystawie Wiedeńskiej dwa me- 
dale zasługi uzyskały. Warunki korzystne. Zgłosić 
się do Dyrektora Towarzystwa „Alliance* w Chaux 
de Fonds (Szwajcarya) z dołączeniem 10 krajcarów 
na udzielenie odpowiedzi. (2222-1-2) 
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; 4DOZA POTRZEBNA DO UTRZYMANIA 


WOLNEGO STOLCA 


. 
zoBowie 


W Krakowie w aptece p. J. Trauczyńskiego i W. 
Redyka, — we Lwowie w aptekach pp. P. Mikola- 
scha i Ruckera, — w Brodach w aptece Ea M. Kul- 
laka i Franzosa. (1258-10-44) 


ASTHMA 


a . © 
Qygaretka indyjskie 
(CANABIS INDICA) 
Aptekarzy w Paryżu. 

Wszelkie środki aż do dziś używane przeciw 
astmom, w jakiejby nie były formie i postaci, mia- 
ły za podstawę belladonnę, stramonium, nikotynę 
albo opium. (2210-8-23) 

Niedawne doświadczenia dokonane w Niemęzech 
a powtórzone we Francyi, przekonały, że konopie 
indyjskie z Bengalu (Canabis indica) posiadają 
własności skuteczne do zadziwienia przeciw tej sła- 
bości, jak również przeciw kaszlom nerwowym, su- 
chotom gardlanym, zakatarzeniu, ochrypłości i utra- 
cie głosu, newralgiom twarzy i bezsenności, 

Dostać można w Krakowie w aptece p. Józefa 
Trauczyńskiego i p. Wiktora Redyka, — we Lwo- 
wie w aptekach pp. Mikolascha, Berlinera i Ruc- 
kera, — w Brodach u pp. Franzosa i Kullaka, — 
w Rzeszowie u p. Schaitera, — w Warszawie w 
Składach aptekarskich pp. Mrozowskiego, braci 
Galle i Spiessa. 


z odpowiedniem wy-|pł 


GALICYJSKI 
Zakład Kredytowy Ziemski 


w Krakowie 


na mocy upoważnienia Rady nadzorczej z dnia :+4go Grudnia| | 


1873 r. wypłaca począwszy od dnia 2go Stycznia 1874 r. 
od swoich Akecyj zakładowych: 


za kupon Styczniowy 1873 r. tytułem dywidendy za czas od i 
rozpoczęcia czynności po: dzień 34 Grudnia-1872 r. złr. Jf 


za kupon Styczniowy 1874 r. tytułem zaliczki na dywidendę 


Sa R ure LA ra Fa ax ale ka cia wawiokkkaaJi D 
razem za każdą pełnowpłaconą Akcyę zakładu na 200 złr. w. a. 
złr. 15 w. a. 


Wypłatę uskutecznia Rank Galicyjski dla Han-|$ 


dlu i Przemysłu w Krakowie. (2362) 


Kupon Styczniowy od 572%, Listów Zastawnych srebr- |< 
nych Galicyjskiego Zakładu Kredytowego Ziemskiego w Kra- |< 


kowie wypłacają: 


w Iśrakowie: Bank Galicyjski dla Handlu i Przemysłu, |* 


we Lwowie: Filia Zakładu Kredytowego dla Handlu 
i Przemysłu, 

w Wiedniu: Lombard und Escompte Bank, 

w Berlinie: Norddeutsche Grund Credit Bank, 

w Warszawie: Bank Handlowy. 


iDyrekcya. 
DYREKCYA TOWARZYSTWA ZALICZKOWEGO 


dla 
Miasta Fdrakowa, tudzież dla powiatów Iśrakow= 
skiego i Chrzanowskiego 


podaje do wiadomości osób interesowanych, że od dnia 1go Stycznia do 15 Grudnia 
r. b., wniesiono do Kasy Towarzystwa Zaliczkowego pa sześć procent od sta, przez 
Osoby prywatne i różne Iustytucye na rachunek bieżący, a mianowicie: 
1) Na 168 książeczek ogólną sumę tresi złr. w. a. 213,759 c. 23 
2) Zwrócono różnym osobom kapitału . . . . . . 100,977 „ 9 
Przeto po strąceniu wypłat pozostało w kasie Towarzystwa 
na 105 książeczek — ogółem BEDAC O S POKE | 7 51: ŻA: 
Przy téj sposobności Dyrekcya powiadamia strony interesowane, że wszelkie pro- 
centa obliczają się stronom w tćj Instytucyj, zaraz od chwili złożenia kapitału, aż do 
daty jego podniesienia, — nadto, żesi nadal jak dotąd miało miejsce, — Dyrekcya 
acić będzie rocznie po Sześć od Sta lecz od tych wkładek, które za krótkiem wy- 
wiedzeniem podniesione być mogą, — zaś z dniem 1 Stycznia 1874 r. od wszelkich 
ot, które będą złożone do kasy Towarzystwa Zaliczkowego pa dłuższy czas, to jest 
za trzęch - miesięcznem wypowiedzeniem do ich odbioru, płacić się będzie prócent 
po Siedm od Sta w stosunku roku. (2366-1-6) 
Kraków, dnia 16 Grudnia 1873 r. 


Henryk Kieszkowski. 


»” ” 


Józef Kiciński. 


Ostatnie dzieła nakładowe 


KSIĘGARNI I SKŁADU NUT 


GebethRera i Wolffa 


W WARSZAWIE 
do nabycia we wszystkich znaczniejszych Księgarniach krajowych i zagranicznych: 


ANCZYC W. L. Duch puszczy. Opowiadanie z amerykańskich borów Dra Bird, opra- 
cowane, z rycinami, opr. 1 złr. 66 c. 


— Obrazki dramatyczne ludowe: Chłopi arystokraci. Łobzowianie. Błażek opętany. |4 


Flisacy. 1 złr. 66 c. 

BUCKLE H. T. Historya cywilizacyi w Anglii, przełożył Wł. Zawadzki. Wydanie 
drugie. 2 tomy. 6 złr. 

HOFFMANOWA K. z T. Wiązanie Helenki. Książeczka dla małych dzieci uczących 
się czytać. Wydanie 6-te. z 8 ryc. kołor. opr. 1 złr. 

— Druga książeczka Helenki. Powieści dla dzieci zaczynających już czytać. Wy- 
danie 5-te z 8 ryc. kolor. opr. 1 złr. 25 c. 

BRODZIŃSKI K. Pisma. Wydania zupełne, poprawione i z nieogłoszonych ręko- 
pismów dopełnione staraniem I. J. Kraszewskiego. Z wizerunkiem i życiorysem 
poety. 8 tomów 80 13 złr. 33 c. W ozdobnej oprawie 21 złr. 

LISZT 5 Fryderyk Szopen. Przekład Felicyana Faleńskiego. Z portretem Szopena. 

1 złr. 50 te. 

Maot J. oną: dla małych czytelników, przekład J. Chęcińskiego. Z rycinami. 

r. 1 złr. 66 c. 

MAYNE-REID. Puszcza wodna w lesie. Przekład z angielskiego J. B. z rycinami, 
w oprawie 2 złr. 

— Pobyt w pustyni. Przekład Rzętkowskiego, z 24 rycinami Gustawa Doré. 
W oprawie 2 złr. 

MULLER E. Młodość sławnych ludzi, przekład J. Chęcińskiego, z 23 rycinami, 
w oprawie 2 złr. 

NIEWIADOMSKI W. Życie i obyczaje zwierząt, według Brehma i innych źródeł naj- 
lepszych obrobione. Z 40 rycinami (na tonie) i licznemi drzeworytami. 6 złr. 
W ozdobnej oprawie 7 złr. 50 c. 

ODYNIEC A. E. Tłómaczenia. Wydanie drugie. 4 tomy. I. Dziewica z Jeziora. 
II. Pieśń ostatniego Minstrela. Ballady i baśni. III. Korsarz. Niebo i ziemia. 
Narzeczona z Abydos. IV. Czciciele ognia. Peri i raj. Dziewica Orleańska. 
złr. 5. W ozdobnej oprawie 6 złr. 66 c. 

QUATREFAGES A. Karol Darwin i jego poprzednicy. Studyum rad teoryą przeo- 
brażeń, przełożył i uzupełnił Julian Ochorowicz. 2 złr. 

SEGUR HR. Grzeczne m ga 14 ia Wolny przekład z francuskiego, ozdobiony 19 
rycinami, w oprawie, 2 złr. 

WAGNER H. Historya naturalna dla młodzieży, przeł. z niem. i uzup łnił K. Jur- 
kiewicz. Z 15 tabl. kolor. ryciny, w opr. złr. 3. 

Wędrówka po ziemi i niebie. Opowiadanie dla młodego wieku, przez starego przy- 

jaciela dzieci, z drzewor. w oprawie 1 złr. 66 c. 

Wieczory czwartkowe. Opowiadanie o cudach przyrody i znakomitszych odkryciach 
naukowych, z 30 drzewor. Wyd. 2-gie, w opr. 2 złr. 25 c. 

LEJA, Fantazye i prawdy. Kilka nowych powieści dla młodocianego wieku 1 złr. 66 c. 

Listki i ziarnka, Powiastki, opowiadania i rozmówki. 2 złr. (2367-1-3) 


SOCIÉTÉ FRANCO- AUTRICHIENNE 


- pour les arts industriels 
Wien, Stadt, Hiegelgasse 8, I. Stock (verlängerte Johannesgas.) 


Etoffes pour menbles, Soleries, Tapis d' Aubnsson et de Smyrne, 
Velontós et Moquettes. i 
BRidenux tulles brodés, Cretonnes, Velours, Reps de Isine. 
Spócialitó de broderies et applications artistiques, Tapisseries des Gobelins. 
Quirs de Cordo e, papiers imitation cuir, papiers peints. 
Oóramiqnes pour panneanx et lambris, 


Falences pour salles de bains et carrelage. 


libre des magasins. 


Szczególność w materyach na pokrycie mebli, kobiercach, frankach, haftach 
i fajansach. 
Najściślejsza kupiecka rzetelność w połączeniu z artystycznym wprawnym gustem. 
(1149-14-) Hegelgasse Nr. 8 na I. piętrze. 
voi Franco d'ćchantillons en province. 


CZAŃ e Piqtim 10 Grudnia 1898; 


MMSY OZZZREŚŚ ) 


Bank Galicyjski dla Handlu i Przemysłu 


wypłacać będzie począwszy od 2go Stycznia 1874 r. 
tytułem zaliczki na dywidendę za rok 1843 


za kupon Styczniowy 41544 r. 


w stosunku 5%, od wpłaconego na Akcye kapitału, 


[A 


3P 


3P 
3P 
Wypłatę tychże kuponów uskuteczniać będą: 


Ę 
w Krakowie: Kasa Banku, 
we Lwowie: Filia c. k. uprz. austr. Zakładu Kre- ę 


3 


U 


mianowicie : 
od Akcyj zakładowych (z wpłatą złr. 80) złr. 4 w. a. 
„  „ pierwszeństwa (na złr. 100) DT x 


dytowego dla Handlu i Przemysłu, 
w Berlinie: Mitteldeutsche Creditbank Filiale Berlin. č 


Kraków d. 13 Grudnia 1873 r. (2370-1-) 


Na Święta Bożego Narodzenia. 


Dostać można w Fabryce cukierków co- 
dzień świeżych i najtaniej najlepszych cu- 
kierków w kilkunastu gatunkach funt po 
1 złr., karmelków nadziewanych funt 80 c. 
Cukierki do ubrania sadów piankowe, li- 
kworowe i marcypanowe fnnt 1 złr. 40 c. 
Czokolada zdrowia funt 1 złr., czokolada 
w proszku funt 80 cent., czokolada wa- 
nilowa funt 1 złr. i 1 złr. 25 0., 1 złr. 
50 c. i 2 złr. Soki owocowe flaszka po 30 c., 
65 c. i 1 złr. 50 c. Miętowe funt 80 c. 
Szlazowe od kaszlu funt 80 c. Jabłka cu- 
krowe sztuka 20 c., 50 c., 80 c. Zamó- 
wienia na prowincye wyseła się natych- 
miast za pobraniem pocztowem lub za 
gotówką. (2331-3-5) 

Fabryka cukierków deserowych 

W. Lipinskiego w Krakowie, 

ulica Bracka Nr. 158. 


| ły! zaszczycony zamówieniami i mając go- 
tową robotę koszykarską wszelkiego rodzaju i ja- 
kości przez Szanowną Publiczność z zadowolnieniem 
nabywaną, ma zaszczyt zawiadomić, iż prowadzi 
ri swój, zakład permi wyrobów koszykowych 
i poleca się nadal łaskawym względom, ręcząc za 
rzetelne wykonanie i wybór materyału. 

Z uszanowaniem (2267-2-3) 


Antoni Tyrankiewicz, 


majster koszykarski 
w Krakowie, przedmieście Smoleńsk Nr. 59. 


Ekspedytor pocztowy 


za kaucyą, znajdzie zaraz umieszczenie 

za wynagrodzeniem miesięcznem 15 złr. 
i wikt. 

Zgłoszenia do poczty w Skomielny 

białćj. (2322-3-8) 


Uprasza się o uwagę 


L. Kraus, 


Bórsen-, Bank- u. Wechsler- 
Geschäft, 
w Wiedniu, 


Stadt, Gonzagagasse Nr. 23. 


Zamówienia na c.k. giełdę wy- 
konane zostaną punktualnie i su- 
miennie, a zakupione papiery za- 
trzymane będą podczas dowol- § 
nego trwania spekulacyi najtą- 
nićj w zastaw. (2180-2-10) E$ 

Zamówienia z prowincyj, 
z równoczesnem pokryciem 300 
do 500 złr. za szlus wypełnione $$ 
będą natychmiast jak najlepićj g 
a na żądanie wiadomość o tem 
będzie telegraficznie daną. 


Rosyjska familijna 
Herbata od złr. 2, 3 do 5 za funt 


wiedeński. 
Okruchy herbaciane złr. 1:40 
Południowo amerykański 


Rum złr. 1 za mas z flaszką, jakoteż 
wszelkie gatunki . 


m 

Rumu-jamajki 
u-jamajki, 
różne austryackie i zagraniczne wina 
sprzedaje jak najtaniej (1637-14-20) 

A. M. Mandi, 
król. pruskinadworny liwerantw Bernie. 
Listowne polecenia wypełniają szybko. 

Opakowanie herbaty bezpłatnie. 


RS 


czyli swoisty Lek prze- 
ciw słabościom piersio- 
wym, katarom, słaboś- 
ciom płuc gwałtownym, 
i chronicznym i różnych 
postaci suchotom. 


W Krakowie w aptece p. Józefa 
lascha, — w Brodach w aptece p. Kullaka. 


SACCHAROLE CHANTREL 


rzygotowany z kwasem Fosforanu Wapna. 
Używa się we wszystkich bez wyjątku chorobach organów oddechowych z pomyślnym skutkiem, 
nie szkodząc bynajmnićj kuracyi racyonalnćj. 
rauczyńskiego, — we Lwowie w aptece p. Miko- 


Na Wilię na drzewko! 


Pierników ozdobnych wielki wybór. 
Szanownym Gościom odprzeda się także 
Miodu klarowanego za 50 c. 
funt we fabryce pierników HA. Molec- 
kiego przy ulicy Brackićj w domu 
Wgo. Gostkowskiego. (2340-1-3) 

Cenniki pierników rozdają się darmo. 


Sklad Mebli 


Franciszka Drozdowskiego 
zy ulicy Grodzkićj obok poczty pod l. 117 
poleca materace sprężynowe, włósiane, gar- 
nitury pajdokładniejszego własnego wyrobu. 
Również odnawia stare meble — przyjmuje 
w zamian lub w komis do sprzedania wszel- 
kie rzeczy. Ceny bardzo przystępne. 
(2254-4-6) 


W KRAKOSZOWICACH 


karczmę 2 miesiące nie zamie- 
szkałą, z prawem propinacyi — 
wydzierżawia się. (2326-2 3) 


Un Fran ais Nommé Auguste 

Ç Grammesse, ma- 
rié, vient d'être transporté du royaume de 
Pologne, apres 5 semaines de. prison pour 
avoir fait partie de Tinsurrection de 63, 
on Ia mis à la frontierè sans lui donner 
le temps de voir le Consul de France à 
Varsovie; ce Français. se trouve dans un 
dćnuement complet sans argent il se re- 
commande à la bosté des Polonais pour 
avoir une place de Gouverneur dans une 
famille soit 4 Ja campagne ou 4 Cracovie. 
Il posséde bons. papiers et certificatas. — 
Adresse hotel de Pelogne No 17. (2364-1-3) 


Dra CHABLE, ulica Vivienne, 36, w Paryżu. 
gamu Syrop ten leczy krosty 
DEPURATIF 


pp o sły powi 

k ; ł tyczne., czyśe 

u SANGESSA (12.5-12-24) 
POMADA przeciw liszajem i wyrzutom. 
KĄPIELE RALNE przeciw słąbościom 

naskórny m. 

SYROP z CYTRYNIANU 

|P LUS MIQ ŻELAZA leczy gonore= 

je. utraty nasienia 

CO PA H U i upławy białe. 

Dołączony jest prospekt w polskim języku. 

W Krakowie w aptece p. J. Trauczyńskiego. 


i EPIDERMALE 


R PRZECIW ŁUPIEŻOWI 
P. DICQUEMARE 
CHEMIKA W PARYŻU I ROUEN 
Zapobiega wypadaniu włosów. 
Spędza łupież z głowy. 
Uśmierza swędzenie. 


Sklad w Krakowie, w aptece 
p. Trauczyńskiego. pod korona w Rynku głównym, 
iu wszystkich głównych fryzyerówi perfumystów. 


Syrop z chiny i żelaza 
pp. Grimault & C. 
aptekarzy w Paryżu. 


Jestto najsilniejszy środek toniczny, jaki posiada 
sztuka lekarska; wzmacnia wyczerpane organizmy 
i zasila krew zubożałą. Zalecany przez najznako- 
mitszych lekarzy, skutkuje przeciw bladaczce, wy- 
cieńczeniu, nieregularności peryodycznych te edy 
zapobiega tym pany boleściom żołądka, któ- 
rym kobiety zwłaszcza tak często podlegają. Przy- 
kłada się do rozwoju organizmu młodych panienek, 

obudza apetyt, ułatwia trawienie, przepisuje się 
dalecioni limfatycznym, powraca ciału świeżość i ję- 
drność naturalną. (2209-3-23) 

Dostać można w Krakowie w aptece p. Józefa 
Trauczyńskiego i w aptece p. Redyka, — we Lwo- 
wie w aptekach pp. Mikolascha, Berlinera i Rue- 
kera, — w Brodach u pp. Franzosa i Kullaka — 
w Rzeszowie u p. Schaitera, — w Warszawie w 
Składach aptekarskich pp. Mrozowskiego, braci 
Galle i Spiessa. 


Jedyny, jaki potwierdzo- 
ny został przez 


Dra F. Freminedu, 


Doktora nauk, uwieńczo- 

nego przez fakultet me- 

dyczny, Aptekarza hono- 
rowego Ićj klasy. 


(18-5!-52) 


- Odpowiedzialny 


Wa Gwiazdkę. 
Księgarnia, Skład nut i obrazów 


pod firmą 


J. Wildta (A. Otremba) 
w Krakowie 


poleca przy nadchodzących świętach obfity w 
wybór zapas książek, nut, obra- 
zów i fotografij w oprawach 
ozdobnych, stosujących się na poda- 
runki dla dzieci, młodzieży i dojrzałych 
osób wszystkich stanów. 
Kraków ulica Grodzka, A. Otremba. 
©313-1-3) 


Zmiżenie ceny 0 50% 
Dzieło pod tytułem: 


Tadeusz Kościuszko 


i rozbiór Polski 
przez Franciszka Rychliekiego, 


32!/ą arkuszy na papierze welinowym, kosz- 
tuje obecnie zamiast 3 złr. 


PPP 9990070900 PR tylko 1 zir. 50 c. w. a. 


Główny skład w Księgarni D. KE. Frie- 
dleina w Krakowie. (2122-5-6) 


Ważne dla panów handlujących! 
„Dziennik Mód“ 


wychodzący już drugi rok w Krakowie i cie- 
szący się od samego początku swego bytu 
niezwyczajnem powodzeniem, jest najodpo- 
wiedniejszem pismem do umieszczania in- 
seratów, odnoszących się do strojów dam- 


skich, wszelkich ozdób toaletowych, oraz 


tego wszystkiego, czem świat kobiecy zwykł 
się otaczać. 
Warunki bardzo przystępne. 
Adres: Administracya „Dziennika Mód* 
u Juliusza Wiłdta w Krakowie przy ul. 
Grodzkićj L. 69. (2287-1-3) 


Nakładem Księgarni 


S. Czarnowskiego i Sp. 


w Warszawie, ulica Chmielna Nr. 8, 


świeżo wyszła z druku i jest do naby- | 


cia we wszystkich Księgarniach krajo- 
wych i zagranicznych powieść ory- 
ginalna W. Przyborowskiego : 


„Wa Mogile* 


(Cena złp. 3 gr. 10). 
(2158-2-3) 


Obwieszczenie. 


L. 4 03. (2297-1.3) 


Dyrekcya galicyjskiego Towa- 
rzystwa kredytowego ziemskiego 
czyni niniejszćm wiadomo, że na pod- 
stawie zmiany $$. 8 lit. f., 11, 21, 
22, 25 i 26 Ustaw, przez X. Ogólne 
Zgromadzenie uchwalonej, a przez c. 
k. Ministerstwo potwierdzonej, z dniem 
31 Grudnia 1873 r. zamyka się dal- 


sze wydawanie listów zastawnych 5%/o - 


do pomienionego dnia w obieg pusz- 
czonych; zaś od -1go Stycznia 1874 T. 
rozpoczyna się wydawanie listów za- 
stąwnych 50/, z oznaczonym okresem 
obiegu na 37 lat. 

Listy zastawne do zamknąć się ma- 
jącej emisyi należące, będą osobno z 
pożyczek im odpowiednich jak dotąd 
przez losowanie amarzane. 

Nowe zaś listy zastawne okresowe 
będą Ściągane z obiegu przez losowa- 
nie, przez wypowiedzenie ze strony 
Dyrekcyi, i przez zakupno podług kursu. 

Cała kwota umarzająca, co pół ro- 
ku na umorzenie dotyczących pożyczek 
wpływająca, użytą będzie wyłącznie 
na ściągnienie listów zastawnych z 0- 
biegu przez losowanie, a mianowicie 
najmniej połowa tej kwoty na wypła- 
canie w wartości imiennej listów za- 
stawnych z obiegu, a mianowicie naj- 
mniej połowa tej kwoty na wypłata- 
nie w wartości imiennej listów zastaw - 
nych wylosowanych i wypowiedzianych 
a reszta tej kwoty na zakupno na tar- 
gu w celu ich umorzenia. 

Wszelkie inne przepisy ustawami ob- 
jęte, tak co do wymiaru pożyczek, jak 
co do zabezpieczenia hypoteki, rów- 
nież co do zabezpieczenia praw posia- 
daczy listów zastawnych, mają moc o- 
bowiązującą także i dla tej emisyi li- 
stów zastawnych okresowych. 

Dalsza zmiana Ustaw zaszła w $. 
89, wedle której Ogólne Zgromadzenie 
zbierać się ma co roku 20 lutego, a 
wrazie Święta lub Niedzieli dnia na- 
stępnego; zaś komisya rewizyjna dnia 
13 Lutego. 

Z Dyrekoyi Galicyjskiego Towarzy- 
stwa kredytowego ziemskiego. 

Kraków d. 19 Listopada 1878 r. 


Kazimierz hr. Krasicki 
Prezes. 


Konstanty Tehorżnicki 
Dyrektor. 


Drukarni Jósef Łakociński. 


+ a a m 


